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Dzisiejszy numer
zaw iera:

Sprawa uniwersytetu ruskiego (II.).
Uchwały Zjazdu Krakowskiego.
Walka Gruzji o niepoaiegłośe.
Anglia stara się o zawarcie układu handlów 

w ego z Niemcami.
Obrona Zbrucza Przed napadami band. 
Krwawe zajścia w Wiedniu.
Stabilizacja urzędników państwowych  
C z ło n e k  rządu Petruszewicza przed sądem. 
Nieudała pielgrzymka do C z ę s to c h o w y .

Psy, wścieklizna i niedołęstwo.
Machinacje poborowe.
Rosja zdjęła flagę angielska na wyspie 

Wrangla.

NIEMCY ARESZTÓW Al ] KURJERA MINISTR.
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, 18 września. „K ur.. Wąflsiz.“ poru­
sza fakt aresztowania 10 bm. w Hamburgu kur­
iera polskiego min. spr. zagrań. d!r.a Mnrjana 
Czerwińskiego trzym anego dotychczas w wię­
zieniu w raz z żoną i szwagrem. JjK urjer“ przy­
pomina. żę rząd polski v razie potrzeby może 
odpowiedzieć na ten gwałt represjam i np. a resz­
towaniem urzędników konsularnych. (AW.)

Możliwość przemiany PKP. na przedsiębiorstwo prywatne.

Warszawa, 18 września. Centrallny Związek 
Kolejarzy ZZP ogłasza udzieloną mu przez min. 
koleji odpowiedź w sprawie postulatów robotni­
czych. Odpowiedź ta zawiera 10 punktów m. m. 
min. koleii przeznacza pełny  tydzień pracy w 
w arsztatach m echanicznych w Gdańsku, reduk­

cja zostanie odroczona, deputat węglow y na zi­
mę m a być wydamy,' nocna praca kolei. bę|dzie 
w ynagradzana od 1 sitycznia 1925. W  wypadku 
przekształcenia PKP w przedsiębiorstwo pry­
w atne dotychczasowe uprawnienia kolejarzy 
rrtają b y ć  zachowane. (AW.)

Budowa pokoju europejskiego.
Paryż 18 września. Agencja Havasa podtfje 

z G enew y dotychczasow e rezultaty  pracy L% 
Narodów w kwestii arbitrażu, sankcji i rozbroje­
nia. ZgodziOłT'0 :się na ogół co do określenia nnpa:- 
■tmilka (agressem ).
Za stronę napacfafbcą uważane będzie każde P-v 
siwo, które nie podda swego sporu procedurze 

arbitrażowe).
Strona napadająca ogłoszona zostanie za w y ­

jętą z pod praw a.
Co się tyczy sankcji, to odnośne posfS pw  le­

nia zostaną zredagow ane na podstaw ie projekt.! 
Benesza.

Projekt w spraw ie sankcji postanaw ia, że 
państwa podpisujące protokół zabowiązują się 

przyjść z pomocą padsfwu zaatakowanemu.
Zastosowanie sankcji w  żadlnym razie mie bę- 

ęjjfce stanow iło pogwałcenia niezawisłości te ry - 
;oriialne.i lub (politycznej państw a najadającego, 
którfe będzie musiało pokryć koszty wojenne 
i szkody wywołane napadem.

W kwestii rozbrojenia, m ocarstw a podjpisą- 
jgee (protokół zobowiązują się wziąć udział w miię- 
dzynairodiowei konferencji- dla irepńkcji zbrojeń, 
któna ma być zw ołaną przez Ligę Narodów w jaik 
najkrótszym  czasie.

W szystkie te  zobowiązania wejdą w  życie 
z dlniem ratyfikow ania ich przez państwa, podpi­
sujące układ. (Pat.)

KONTROLA UZBROJENIA NIEMIEC.
Genewa, 18 września. Stara komisja dorad­

cza Ligi Narodów dla ispraw wojskowych, m or­
skich i powietrznpch ukończyła swe pnaice, przy- 
czem przygotow ała całkowity projekt w sprawie 
organizacji kontroli Ligi Narodów co do stanu 
uzbrojenia Niemiec, Austrii, W ęgier i Bułgarji. 
P lenarne posiedzenie Zgromadzenia Ligi odbę­
dzie się w sobotę, przyezem  rozpocznie się roz­
patryw anie rezultaitów prac poszczególnych ko­
misji. (Pat.)

N A U K A  i W Y C H O W A N IE .

6 k la s o w e  1 c.eum  (m a tu ra  l ic e a ln a  upow ażnia po 
uzupełnieniu  do zaw odu naucz.) S z k o a  lu d o w a  

koedukacyjna (konw ersacja  franc. i niem.) Z a k ła d  n au k . 
O lg i Ż vchow  c z o w e j Lwów, Z yblik iew icza 1. 8' 7536

Kr ó tk i  k u r s  ro b ó i  r ę c z n y c h  (haft biały i kolorow y, 
R ichelien, siatk i filet, koronki irlandzkie, ap likacje  

i t. p.) u rządzają  fachow a siły . Z g łoszenia K u rk o w a
17., II. p. na p raw o  — 4-5 popołudniu. 7538

C ł e n o g ra f j i  w yucza listow nie, szybko, jakna jdok ład - 
nie, (gw arancją) Insty tu t S tenograficzny --  W arszaw a, 

M okotow ska 39. Ż ądajcie  obszernych, bezpła tnych p ro ­
spek tów . 7512

Ku rs y  h a n d lo w e  S e n n e n s ie b - K le in ; ; r a  przyjm ują 
W pisy na: a) 5 m iesięczny Kurs księgow ości kupieckiej 

i bankow ej, b) roczny kurs handlow y, codziennie od 8-11 
i od 2-4 w e Lw ow ie, przy ul. N iecałej I. 6. 7563

N T ow a m e to d a  lekcji francuskiego, angielskiego, nie­
m ieckiego i konw ersacji. W ronow ska 6 I. p. 7572

PO SA D Y  i P R A C E .

O u b ;e k t  cukierniczy p ierw szorzędna s iła  poszukiw any 
do cukierni B ienieckiego i Z w olińskiego Lwów, 

H etm ańska 8. 7569

Ka w i a r a  dobrze polecona, po trzebna  C ukiernia Het­
m ańska 8. “saa7570

p a c h o w y  handlow iec, poszukuje odpow iedniego za jęc ia
1 popołudniow ego. Z głoszenia pod  „H andlow iec” do 
Adm. „K urjera Lw .“. 7314

KOM UNIKATY.

U m iesięczjiik aktualności i sensacji num er drugi 
iM im ib iin  zaw iera  dw ie in teresu jąre  pow ieści, których 
bohaterem  je s t Scherlock Holmes, kuka nowel Poego, cie­
kaw e zdjęcia z W em biey, opis regat bydgoskich , oraz cały 
szereg  ak tualności, bogaty  dział szarad , filate listykę. 
N um er w ytw ornie w ydany na ośm dziesięciu  stronach 
kosztu je 1 zł. 50 gr. W szędzie do nabycia. - Adres w y­
daw nictw a: Lw ów , Z im orow icza 5. 7514

R O Ż N E .

y a k l < d  O b u w ia  O r to p e d y c z n e g o , polecany przez 
W P. Lekarzy, sk ład  podkładek na  płaską stopę 

L. N o w o s a d a , abso lw en ta  Kursów zagr., L w ów , ul. 
S ło w a c k ie g o  1. 6., naprz. G łów nej poczty. Telef. 825,

7511

St a r u s z e k  70-letni dotknięty paraliżem , pow rócił z S y - 
berji, pozostaje  bez środków  do życia. B łaga o po­

m oc A dres: M ichał Ł agosz K leparow ska Nr. 15, gdzie 
naocznie przekonać się m ożna o rozpaczliw ych  stosun­
kach Sybiraka. 7247

P \ n i a  20. sierpn ia  zgubiono w B orszczow ie portfel, 
w którym  znajdow ały  się papiery  w artościow e, w oj­

skow a karta  „d roczenia , k tórą  uniew ażnia się  i m etryka 
na nazw isko N oe G liickstern. 7582

B _________________ M i e s z k a n i a __________________ ■
H o m  2 pokoje z kuchnią i ogrodem , do w ynajęcia  od 

zaraz  w W ajbergen, przy  stcaji kolejow ej w W in­
nikach. 7561

I D o s z u k n ję  1-2 pokoji z kuchnią z kom fortem  w śród - 
A m ieściu. A d re s : W aw rzyniecka W ulka 12. 758-i

K U P N O  i S P R Z E D A Z .
T / t o  chce szybko sprzedać, kupić lub w ydzierżaw ić 
A*- m ajątki ziem skie w ille, kam ienne domki, parcele, 
m łyny, niech zgłosi do Ajencji, C ł.orążczyzna 27. T e ­
lefon ,6-22. 7578

Z m n ie  m ó d  d a m s k ic h , m ę s k ic h  r- z ie c  ę c y c h i  in n e , 
ja k o łe ż  k ro je  i m a n e k in y  h u r to w n ie  i d e ta j l ic z -  

n ie  p o  c e n a c h  n a j ta  ńszych  p o ie c a  A D O L F  G E L L E S, 
T a rn o p o l, W a ło w a  2. U lls te in a  i B a y e ra  w z o ry  d o  
ro b ó t  rę c z n y c h  i s a m o u k i  szy c ia . W y sy łk a  d o  k a ­
ż d e j m ie js c o w o ś c i  o d w ro tn a , z a  z a l ic /k ą .  6502

E T o rtep ian ó w  i p ia n in  w ysprzedaż  po zniżonej cenie 
‘ z  w iedeńską i ang ielska m echaniką; na 7 i >/■* ok­
taw y ; (płyty pancerne) począw szy  od 1,200 zł. w feórę. 
G w aranc ja  zapew niona. K opernika 26 parter oficyny; 
gankiem  osta tn ie  drzw i. SkleniarsKh 7527

Ka m ie n ic a  d w u p ię tro w a  zaraz do sprzedania. B liższa 
w iadom ość w kanceiarji adw okatów  dra G rzesik ’ 

i dra  K orenckiego Lwów , ul. B ou rlą rda  2. 7313

A A agazyn  kapeluszy Eugenji D rojow skiej H alicka 20.
I. p. po 'eca  kapelusze w szelkiego rodzaju . P rzy j­

m uje p rzerab ian ia . 7550

C y p ia ln ie ,  Jadaln ie  pokoje m ęskie sp rzedaje  po zna- 
^  cznie zniżonych cenach Leon M atwijow ski Lwów , 
Chorążczyzny 27-29. 7560

p o r t e p i a n y ,  p ianina, fisharm onj1; p rzegrane  znakom ite 
’ sprzedaje , kupuje, m ienia ty lko  gotów ką. H anak 
P ańska  21. 7573

D i e c e  szam otow e i kuchnie po leca M. K ierski Handel 
A żelaza Lwów, P asaż  M ikolascha, F ilja  T am opo i. 7586

Ćw ie rć  kam ienicy przy ul. D ługosza do sp rzedan ia . 
W iadom ość: G órski i Witek pl. M arjacki 5. 7581

T a r t a k  parow y do sprzedania. Zgł. S y lw ester Jekel,
* C hlebow ice w ielkie, pow. Bobrka. 7580
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Sprawa uniwersytetu 
ruskiego.

1L
U niw ersytet w dzisiejszych czasach jest o r­

ganizacją potężną; już samo istnienie jego, kon­
centracja znacznych zastępów mtodizieży, środki! 
m ateriaine, p raw a państw ow e i społeczne, które 
nadaw uniw ersytety, wszystko to razem  decy­
duje, że założenie uniw ersytetu ruskiego wzmaga 
ogromnie siły  ruskości. Rodzi się lęk uzasadnio­
ny, by siły te od jpoczątKu nie dlziałaly przeciw 
Polsce, i stąd opór tem  zrozumńiailszy, że pamię­
tam y w szyscy  i w iem y w szyscy, że w Masinach 
obecnych m am y wrogów.

Gdybyśm y fnógll coi.nąć się myślą do czasów  
kiedy Jusini w raz z potokami byli zupełnie jedna­
kowymi i lojalnymi obywatelam i p ań stw a polskie­
go, spraw a cała obchodziłaby kręgi naulkowe i oii- 
cjałlme, co najw yżej rozszerzyłaby się p łaszczy­
zna tarcia narodowego w tej okolicy, w  której 
uniw ersytet zostałby założony.

Dzisiaj jednak rodzą się wątpliwości. U niw er­
sy te t -ruski, założony jako instytucja państw oy a, 
może działać odrazu p rz eew  państwu. Jest to a r­
gument bardzo poważny, który przem awia do 
przekonania nie tylko obozom nacjonalistycznym. 
Jest bowiem pew nem , że tak będzie, i będzie pc 
trzeba długich lat, by wyplenić ze świadomości 
ruskiej to, co tam  zasiadło i zakrzepło pod wypły­
w em  praw osław ia a zw łaszcza pod wpływ cm 
wemców'.

Nie idzie tutaj o w yrobienie formalnego l«ja~ 
litemu wobec państw a. Dzieje Austrji i Węig:e". kj 
także dzieje stosunku zaiborówr polskich do zabor­
ców, zresztą i dzieje stosunku samych nusinów 
do polaków  dowodzą, że taki formalny .ojalizm 
do niczego nie prowadzi; pęka on za lada pod mni­
chem  m asy, po której powierzchni się ślizga, nie 
zapuszczając trw alszych korzeń '; byłe jakako'!- 

r,viek komplikacja zew nętrzna — nie wytrzym uje 
próby. Kształcić trzeba długie łata myśl soilidlar- 
ności obydwóch narodów, by osiągnąć to, co tram  
cuzi zdobyli w  Alzacji, lub dojść do stanu równo­
wagi rywalizacji narodowej, czego ideałem jest 
Szwajcaria.

Z drugiej jednak strony ze stanow iska pań­
stw a przecież lepiej i mądrzej mieć ten uniwc -j 
sy tet ruski pod w łasnym  dachem, niż dopuszczać i

Sztuka huculska.
Etnograficzne zbiory Ludwika Feigla.

W niedzielę 7 b m. przed południem, za 
łaskawem pośrednictwem p. Marji Szikuianki, po­
znałem się bliżej z p. Ludwikiem Feiglem i ko­
rzystając z jego uprzejmości .w iec  ziłem jego 
etnograficzne zbiory we Lwowie w domu przy 
ul. Mikołaja Reja 8.

Zbiory te, obok okazów polskich, czeskich 
i słowackich, obejmują głównie Huculszczyznę, 
przedstaw iaja się w ogólności wspan ale, w szcze­
gółach zas zwracają uwagę dzięki mrówczej pe- 
danterji, umiejętnemu ugrupowaniu rnaterjału i 
harmonijnej pi ejrzystości moiywów.

Z przedpokoju, w k.ó-ym rozmieszczono cka y 
malarstwa cerkiewnego i prymitywów 'udowych, 
przechodzimy do pierwszego pokoju, w  którym 
na pierwszy rzut oka wpadają w oko słynne wy­
roby Szkryblaków (rodziny Hucułów - artystów). 
W yroby te częścią umieszczono na skrzyni w lu­
dowym ukraińskim stylu, częścią na ścianie w o- 
kazach drewnianych rzeźbionych talerzy i wzo­
rzystych ram. Dla uzupełnienia tła i wrażenio­
w ego okolenia umieszczono pejsaże ukraińskich 
malarzy, obrazy huculskich typów pędzla śp. Se­
weryna Gosia, jakoteż piękny obraz Kaczor-Ba- 
towskiego, przedstawiający uduchowionego ukra­
ińskiego lirnika. Na przeciwległej ścianie u góry 
umieszczono wzorzyste talerze gliniane, poniżej 
zaś na platformie kredensu naczynia i ozbany, 
polewane słynną polewą kołomyjskiego garnca- 
iza-artysty Ba chmiriskiego; tajemnice jej składni­
ków chemicznych ten mistrz-samouk zabrał ze 
sobą do grobu.

Pokój ten, stanowiący sam w sobie odrębną 
całość ąrtysiycznie dobranych grup i wytwornych 
okazów jest zaciszną pracownią uczonego etno­

do stałego przebyw ania znacznej części młodzie­
ży ruskiej zagranicą, a to z następujących wzgllę- 
ćów : Państw o polskie nie może naśladow ać Rosić 
i zmuszać młodzież cu> pobytu zagranicą, kiedy 
ta n ioćzież ma praw o korzystać ze szkoły w ła ­
snego państwa, z jej u łatw ień i praw , jakie t;' 
szkoła nadaje.

P raw da, że na to  m ożnaby odpowiedzieć, że 
przecież ani państw o Dolskie, ani naród polski, nie 
zabraniają msinorn korzystać z istniejących pol­
skich uniw ersytetów . I nietylko to  prawda. P raw ­
dą jest również, że istniejący do n iedaw na boj­
kot polskich uniw ersytetów , zw łaszcza lw ow skie­
go uniw ersytetu , przez rusinów, został złam any 
i to przez samą młodzież ruską. Młodzież ta od 
rokiu zeszłego zapisuje się na ten un iw ersy tet 
tłumnie, bez względu na bojkot żyw iołów  nacjo- 
nałjfctycznłę skrajnych.. Nauce oddaje się z w iel­
ką pilnośdą, a rywalizacja z młodzieżą polską 
może być uznaną za dodatni czynnik pedagog (cz- 
iny, w myśl hasła, kto się uczy, ten  idzie naprzód 
i w ypiera tego, kto się nie uczy.

M ożnaby zatem stanąć na stanowisku, (że 
bojkot był w pływem  agitacji politycznej, której 
dziaijjtffe skończyło się z chwilą, gdy ziemia czep] 
wieńska znalazła się nieodwołalnie w  obrębie 
państw a Polskiego. Duiżo racji niewątpliwie małą 
ci, co tw ierdzą, że wogóiłe nie należało s ę apte- 
szyć z leaHzacja uniw ersytetu  ruskiego, że na­
leżano odczekać lat kiilka, aż dojrzeje generacja 
młodych uczonych ruskich, wychowanych już pod’ 
w pływ em  polskiej państw ow ej myśli.

Być może, że można było jeszcze poczekać'. 
Nie może jednak ulegać wątpliwości, że e m ir a ?  
c.;a m łodzcży r;uskiej dlo naszych czeskich, wie- 

ldeńskicli i berlińskich ...przyjaciół", je s t zjaw is­
kiem szkoJliwem i dla państw a j d!to narodu. Po- 
liiewa^* zaś ta młodzież: niska em igrow ała 
w swem  przekonaniu z pobudek szlachetnych 
i być mdże etycznie przedstaw ia w skutek tego 
w artość wysoką, przeto tem bardziej zaJeży nam 
samym pa tem, żeby tę młodzież zatrzym a: 
YWkraiu i kształcić ją w  duclm konieczności współ-’ 
m acy z nami.

Niepodobna również tolerow ać dłużej stan 
izdczy  taki, kiedy stadła ukraińskie mogą is tn ie j 
w P radze i w  Kijowie, a nie mogłyby istnie! 
w Polsce, Byłoby to sprzeczne z duchem tra-Jy?* 
polskie). i

! Uwagi te by ły  potrzebne, by przekonać tak że ; 
i i otfMnfę polską, że jeżeli w zyw a się ciągle rz ą d 1

patok',- by w tej doniosłej sprawie nie naśladow ał 
błędnej taktyki rządu austriackiego, to rów nież 
i sam o społeczeństwo polskie nie może naślado­
wać taktyki niem ców austriackich am także mem- 
ców pruskich wobec zagadnień narodowych.

Nie będziemy zatem  dzisiaj prowadzić dys­
kusji o tem, czy m in i  są narodem, czy nie, ' czy 
dojrzali do uniw ersytetu . Są to kw estie  oddaw na 
już .przesądzone .przez hist-orję. Skoro zatem  uni­
w ersy te t jest stanowczym  postulatem  ruskim, to 
społeczeńswo polskie nie powinno rządów  utru­
dniać rozwiązania tego  zadania, lecz przeciwnie, 
Pftwitnno rządowi iść ną rękę i ułatw ić mu sp lt- 
n enie .ego odpowiedzialni’ roli. Nie rząd zabor­
czy w myś'1 zasady ,,'divide et impera“ przystąpił 
do regulow ania spraw y uniw ersytetu  ruskiego, 
lecz nasz w łasny rząd, a naszem wlasr.cm pra­
gnieniem jest, by rusini, obyw ate le  państwa pol­
skiego, do tego państwa mieli zupełne z a u fa n i, 
i m uszą mieć to zaufanie zarów no do rządu jak 
do społeczeństw a polskiego. Uchwalona zatem, 
już w zasadzie ustaw a, przewidująca założenie 
uniiwersytetu ruskiego., nie może być czczą mcmir 
lestacją dla njzekomego zamydlenia oczu zagrani­
cy. Skoro nie je s t skasow aną, musi być zrealizo­
waną, inaczej zarów no zagranica jak n.-iszżjwła­
sny  lora;. straciłyby wogóile zaufanie nietyfko dó 
tej u jtaw y. ale wogóle do ustawo a to gd-ytoy się 
pow tarzało, stałoby się zjawiskiem groźnem. Nie- 
może więc spraw a uniw ersytetu ruskiego być- 
nitka, którą sobie rząd ■; .społeczeństwo polsldJe 
będą przerzucały z ręki 'do reki. Słusznie bowiem 
oylibyśmy posądzeni wówczas o n"esziczeność, o 
grę na zwlokę i wogóle o fałszyw ą grę. Skoro 
zaipadła u rządu, czy ząpadńic ostatecznie na sej­
mie dećyzja, to ją w ów czas należy wykonać bez 
zastrzeżeń ' niedomówień. W  ciągu lat dziesięciu 
daliśmy dow'ody, że u n iw ersy te ty  zakładać po— 
trafimy.

W  wypadku niskiego uniw ersytetu dzie tyl­
ko o to, by opinia polska nie ustosunkow yw ała 
się do akcji rządu yn ogo.

W ym agam y zatem, byśm y ciągle i na każ­
dym kuku nie podnosili' swej kulturalnej wyżiszoś- 
c,i, gdylż, już samo podlkireśien.ie tego. nie jest ro- 
stępowaniem IktuHurailnem. Nas samych oburza. 
j.eżeli to czynią anglicy, franctuzi, a zw łaszcza 
niem cy w  stosunku do nas. D yskusja w  prasie 

1 i na ip.Rienikolwiek ,.fomim“ o s to su « g ch  dwó-err 
1 t-!:iro d ó w .jfi&winna być prowadzona zawszę z ró - 
1 yynem^poszan-Oiwainiteni s.tron obydwóch. A także

grafa i folklorysty, P. Feigl pracuje obecnie nad 
drugą częścią swej publikacji, której pierwszy tom 
wyszedł już w Praaze,

Gdy pierwszy pokój mógłby stanowić osob­
ną bogatą kolekcję nieprzeciętnego zbieracza, 
drugi jest popros'u niespodzianym, wspaniałym  
sezamem kulturalnego życia huculsk!ego, obejmu­
jącym przedmioty, związane z jego bytowaniem 
powszedniem, świętami, obrządkami, zwyczajami 
i rozrywkami. Pokoi ten z powodu nadmiaru na­
zbieranego rnaterjału, jest raczej muzealnym ma­
gazynem. Mimo zbyt małej stosunkowo przestrze­
ni tego pokoju, widoczna tutaj na każdym kro­
ku fachowa, maląrska orjentacia w jakościowem  
i ilościowem ugrupowaniu przedmiotów kultural­
nego użytku Hucułów. U p Feigla nie ma du­
plikatów, ani też obrazów oanalnych, każda faj­
ka, talerz, toporek, prochownica myśliwska, czy 
też łańcuszek paciorkowy (gietdan) ma swój a -  

drębny motyw dekoracyjny i wyszedł z pod in­
dywidualnego stylowego tchnienia nieznanego hu­
culskiego mistrza-saniouka.

Naprzeciw drzwi wchodowych rozmieszczo­
no bogaty zbiór broni huculskiej i przedmiotów 
myśliwskich, na lewo u góry piętrzą się ukraiń­
skie wyroby ceramiczne, świeczniki, dzbanki, ur­
ny, dalej zaś na lewo umieszczono koiekcję rzeź­
bionych drewnianych ręcznych krzyżów, używa­
nych po cerkwiach i podczas obrzędów. Na pra­
wo od kolekcji broni umieszczono instrumenty 
muzyczne wszystkich odcieni i jakości, na prze­
ciwnej ścianie niszy ze stylizowaną ornamentyką 
roślinną i zwierzęcą. Na ścianie przy oknie zwra­
ca uwagę misternie rzeźbione ramie jarzma.

Nie podobna w tym krótkim szkicu objąć 
pojedynczych walorów zbiorów p. Feigla; cieka­
wych zwracamy do fachowego artykułu p. B Ja­
nusza, konserwatora lwowskiego muzeum, po- 1  

mieszczonego w Nr. 23 „Tygodnika Ilustrowane- j 
g o J z 7, VI. br., chociaż i ten artykuł daje ogól-1

ny obraz. Na zbiory p. Feigla zwrócił następnie 
uwagę dr. Jerzy Pogonowski w Nr. 82 „Prager 
Presse“ z 4. VII. br., prócz tego podano rzeczo­
wą notatkę w fejletonie czasop. „Narodni L sty“ 
Nr. 174 z 25 czerwca br.

Zbiory p. Feigla, zgromadzone z niebywa­
łym nawet w muzeach ukraińskich pietyzmem, 
znajomocią przedmiotu i 30-letnią gorliwą pilno­
ścią, odzwierciedlają w zupełności artystyczną du­
szę, życie, upodobania i styl ludu ukraińskiego 
ostatnich stuleci i w obec tego, że w samej Hu- 
culszczyźnie z powodu rabunkowej i rujnującej 
wojny światowej nie pozostały nawet szczątki 
z tego zakresu, posiadają dziś nieocenioną war­
tość i olbrzymie znaczenie.

W zbiorach p. Feigla nie odczułem ani na 
chwilę archeologicznej atmoslery, muzealnej pro­
fesorskiej martwoty, urzędowej sztywności, Zbio­
ry te w swoich zespo,acn drgają życiem, niejako 
szykują się do współzawodnictwa ze sasieaniemi 
grupami innych kolekcyj. Pauzy pomiędzy puje- 
dynczemi kolekcjami umie p. Feigl wypełniać, 
z właściwym mu pedągogicznem zmysłem tak, 
że zbiory jego nie gmatwają przedmiotu, nie nu­
żą widza, lecz metodą indukcyjną oprowadzają 
po poszczególnych gi upach, że tak się wyrażę 
„po akordach relefów" w jakby nie rzeźbionych 
ręką Hucułasnycerza, lecz tkanych, inkrustowa­
nych i intarsowanych subtelremi palcami kobiet.

Oglądając zbiory p. Feigla doznałem ciepłe­
go, kojącego wrażenia, była chwila, ze widzia­
łem setki spracowanych męskich kobiecych i dzie­
cięcych rąk, jak posuwały się i szykowały bez- 
p: etensjonalme i bezimiennie swój trud ku wiecz­
nej piękna pamięci.

Poznałem również, co potrafiłby zdziałać p. 
Feigl, ieśliby miał odpowiednią przestrzeń na u- 
mieszczenie swych cennych zbiorów.

Michał Jackiw.
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i do  .. z1 w. opieki kulturalnej nie powinniśm y roś- 
•Oić soibiie pretensji, gdy druga strona o mią mc 
.PttKHSd. Sarni z resz tą  wyszliśmy jaknajgorzej w cza 
saich daw niejszych na protegow aniu cerkw i •'pra­
w osław nej unickiej. Dość mamy do czynienia 
w obrębie w Jasnej kultury — i .ta praca jest na; 
lepszym  środkiem .do oddziaływania na kulturę 
sąsiednia.

W ymagając wiele Pd rządu i oainjii naszej 
wttasnej. musimy oczywiście w rozważaniu sp ra­
wy uniw ersytetu  ruskiego wym agać sporo [ od 
'stulony ruskiej /Je , na miłość boską, pozostaw m y 
sra  boku sentym enty, i nie zadowalniajm y się for­
malnym lojalizmem. Te czynniki, k tóre zawsze 
w  tej sprawie rej wodzą, a w,ięc obóz polityczny,
i. zw. ukraiński a z drugiej' strony, demokracja 
narodowa, nie rozwiążą spraw y uniw ersytetu 
ruskiego. Każdy z nich w swym  poglądzie ma wio­
chę ractfm może naw et dużo,.-ale każdy z n a i  dzia­
ła pcd wpływem własnej partyjnej doktryny, a

p izeccw szysk iem  każdy z nich operuje pojęciami 
pnziedwojeinnemi/ pnzyczem obóz krakowski uła­
twia sobie zadanie, sięgając do zbankrutow anego 
składu austrjacikich m ateriałów  aptecznych, i wy- 
dobyw a stam tąd pom ysły, jak np. umieszczenie 
un weirsytetu ruskiego w  W arszawie (czytaj:W ie­
deń), łub Krakowie (czytaj: Graz lub Innsbruk), 
jak gdyby chodziło o to, czy włdskil un iw ersy te t 
ma być w Wiedniu, czy  Innsbmtou.

Coś podobnego czyni demokracja narodowa, 
która wzorem  niemiców prowincjonalnych austr­
iackich nie może się zdobyć na pozytyw ne ozna 
czenie miejsca uniw ersytetu, cóż w ów czas ma ro ­
bić rząd. i co m ają robić sarni rusini? Rozważmy 
i kolei spraw ę miejsca, pamiętając, że w  tym  
właśnie punkcie tk w i jądro kwestji i kompromis 
między polakami a -asm imi ma właśnie rozstrzy 
gnąc o w ybm ze miejscowości, w  której na trw a łe  
ma się znaicść un iw ersy te t ruski.

Estezet.

Uchwały Zjazdu krakowskiego.
Dnia 14 bm. odbył się w  Krakowie zjazd 

Z. P. L. S. „W yzw olenie11 i ..Jedność Ludowa" 
Małopolski Zachodniej, na khńym  zapadłe uchwa 
ly  bęidą miały niewątpliwy wpły\y na przebieg 
obrad nadchodzące) sesji sejmowej i ewentualnej 
rekonstrukcji gabinetu.

Na sizczególną uwagę zasługuje przemówie­
nie prezesa klubu parlam entarnego ZPSL., po­
sła  Waleirana. zw łaszcza jego część, poświęcona 
oceinie sytuacj' obecnej Poseł W aleron podkre­
śli! przedewszystkiem. że łączenie się Ch. J. N, 
z Piaiśtem postępuje dalej. S tronnictw a prawicy 
i Piast® myślą o ponowne,m ujęciu w  swe ręce 
władzy.x Dążą więc do obaienu rządu p. Wł. 
Grabskiego. Gzy ZPSL. biedzie popierał rząd p. 
Grabskiego rada!, jest itąitpliiwe. Wieś ieyt w roz­
paczliwej nędzy. rząd nic dla polepszenia jej po­
łożenia n'e i obi. G dyby >vięc rząd p. G rabskie­
go upadf. trzeba myśleć o nowym. Praw ica i 
P iast, zaznaczono, myślą o stworzeniu rządu 
własnego. Lecz same nie stanowią jeszcze więk­
szości. Czynią więc zabiegi, aby dlo tej więk­
szości wciągnąć NPR. Poseł W aleron wątpi je­
dnak w  powodzenie tych zabiegów.

Nie ulega wątpliwości,, że prawica chce za* 
.garnąć owoce rządów p. G rJp jE ega, by  nastę­
pnie chlubić się przed społeczeństw e,m. że to ona
uporządkow ała życie gospodarcze w  państwie.
W  odpowiednim momencie pokusiłaby się o roz­
w iązanie sejmu i przeprowadzenie pod swą ba tu ­
tą  wyborów. Trzeci sejm może .zmienić konsty­
tucję. W ybrany pod naciskiem „dziewiątki". Sejm 
ten skasow ałby zastrzeżone ludowi prawa, a nie­
wątpliwie i powszechne prawo głosowania.

Należy tedy  już dziś zorganiizoać odpór i 
przeciwstawić się bezwzględnie tym próbom. 
Poseł W aleron zastrzegł się, iż mów,i we wlas- 
Tiern imieniu, gdyż klub parlam entarny nie mia! 
jeszcze możności zastanawiać się nad 7;*tys.o- 
wuiiącą się nową sytuacją ,— uważa jednak, że w 
odpowiedzi pa próby praw icy i P iasta winne się 
zgrupować w sejnre unia stronnictw  ludowych 
i robotniczych. Porozumienie takie winno objąć 
na gruncie parlam entarnym  ZPSL.. ,.W yzw ole­
nie11 i „Jedność Ludowa", PPS., NPR., Związek 
Chłopski (Piasta) i grupę Okonia. Jeśli do tej 
unii NPR. n!q Przystąpi, to sytuacja wyjaśni się

to byłaby to dostateczna siła, aby próbie wzno­
wienia rządów prawicowo-piństowych zapobiec, 
chyba żeby ta więksizość „narodowa" pociągnęła 
w kombinację żydów, o czem podobno dużo się 
tam mówi.

Po przeprowadzeniu spraw' najpiinieszych 
(ustawy/ samorządowe, polepszenie sytuacji g o ­
spodarczej na w su ZPSL. podejmie walkę o  foz- 
wiąz nie seimu. Do wyoóru w inny pójść polskie 
stroinnlctwa ludowe i robotnicze — razem.

Pod koniec ąśozdu uchwalono następujące 
rezolucje:

1) Poleca klubowi parlam entarnem u sprawę 
zm iary obecnego rządu na rząd nowy, któryby 
przychylnie traktował oprawy ludowe i energi­
cznie przeprowadził akcję w obronie interesów 
ludowych.

2) Zjazd wzywa posłów i władze stronnictwa, 
by walkę o rozw iązań’e seimu rozpóczęły i do 
skutku doprowadziły.

3) Zjazd stwierdza iż ze strony  prawicy i 
Piasta czynione są wysiłki do wprowadzenia- 
‘nowego zamy.u na wieś w  postaci walki narcdo 
w'ościowej między ludem polskim z jednej strony 
a ludem ukraińskim, względnie btajpruskitm z dra 
Siej strony. Polskie stronnictwo' ludowe zawisze 
i wszędzie pielęgnowało dążność do zgodnego 
pożycia włościaństwa polskiego z włościaństwem  
rusikiem czy białoruisikiem, tej tradycji pozostaje 
wierne. Dlatego też zjazd; domaga się] równou­
praw nienia chłopów polskich, ruskich i białoru­
skich i zw raca s :ę do posłów ludowych w szyst­
kich narodowości, zasiadających w sejmie, by 
zgodnie w sejmie walczyli o równouprawnienie 
całej rzeszy ludowej w Polsce

4) Zjazd domaga się 'Ujawnienia pertraktacji 
i opublikowania konkordatu. Zjaizd stwierdza, że 
tylko rozdział kościoła od państw a je s t najlep- 
szem rozwiązaniem spraw y stosunku państwa do 
organizacji wyznaniowych.

5) Zjazd stwierdza, że z jednej strony zaja­
dłość stronnictw ósemki i zdrada „Piasta" z dru­
giej strony zaś polityka półśrodków doprowa­
dziła reformę1 rolną do zagłady. Zjazd wzywa 
klub parlam entarny do walk1 o reformę rolną.

6) Zjazd w zyw a w ładze stronnictwa i klubu 
żeby rozpoczęły starania o d oprowadzenie do

odrazu. G dyby się udam stw orzyć taki zespół, stworzenia lewicowego bloku parlam entarnego.

Członek rządu Petruszewycza przed sądem.
W czora; rozpoczęła się w e Lwowie przed 

tr.yhunałem m ?..\ sięgiyeli, któremu przewodniczy 
r. Angielski, rozpraw a przeciw  dr. Jarosław ow i 
rsełiezsnce, kandydatowi adwokackiemu, którego Tn. 
P ro k u ra tu ry  oskarża dr. G iirtler o zbrodn ę zdra­
d y  głównej z § 58e  i 59 b. oraz zbrodnię gwałtu 
publicznego przez złośliwe działanie w śród oko­
liczności szczególnie niebezpiecznych. Bronią o s ­
karżonego ó”. Głuszkiewiaz, dr. .Władz. Starości!- 
sk?, prof. uniwersytetu w P radze i 'dr. W ładz. Ba­
czyński.

Jak już donosiliśmy dawniej, dr. • Selezinka

był członkiem „Rządu" ukraińskiego dr. Petnteze- 
w /c z a  we W iedniu i po  zlikw sdowaniiu tego rzą- 
•aV  powrócił do Stryja. Na skutek ogłoszonego 
listu gończego, zgłosił się we Lw ow ie dc  sędzie­
go śledczego, k tóry  zaw iesił nad nim areszt śled­
czy. — Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu, że 
od grudnia 1919 r. w  Polsce i potza jej granicami', 
przez należenie do „Ukraińskiej naojonatatej rady, 
tudzież tw orzenie bojów ek, jako przyw ódca i pod 
"egacz, przez w zywanie ludności ukraińskiej do 
czynnych a wrogich w ystąpień, za pomocą orga- 
yizowanych bojówek, działał wrogo przeciw  pań­

stw u polskiemu i organom jego w ładz, tudzież 
przeciw -części jego ludności, dalej, że w jesieni 
1922 r. w śród niezw ykłego r  oz namiętni enia poli­
tycznego pewnego odłam u społeczeństw a riusKBe- 
go i wśród bezwzględnego krw aw ego terronu, 
stosowanego przez członków tego odłamu, jako- 
też pirzez bojówki ukraińskie wobec jednostek, 
stojących na grancie państwowości polskiej we 
Wschodniej MaJopolsce, w  odezw ie przez niego 
podpisanej, do ludności ziemi halickiej "Wystoso­
wanej i tu rozszerzanej, wym ienił M ichała Jaóki- 
w a, Sydora Twerdochlilba i Iw ana Liskowackiego 
ją ko zdrajców i ijudaszów narodu uik&ińskiego 
i wogófe podjudzaj przeciw  osobom, skłonnym 
w ziąć udział w  w yborach do -sejmu, nazyw ając te 
osoby również zdrajcami, k tórzy  „nie śmią oglą­
dać słońca Bożego" i mają być przeklęte p rze^ ' 
cały naród ukraiński.

O dezw a ta w zyw ała nietylko ludność ruską, 
aby w strzym ała się od w yborów , ale tak że  lud­
ność żydow ską i łacinników, t. j. małomieszczan 
i chłopów Wschodnie) Małopolski. Na ode?Wie 
tej wydanej we Wiedniu przez „Rząd zachodniej 
ukraińskiej narodow ej republiki", podpisani byllk 
dyktator dr. Eugeniusz P etruszew ycz, dir. Kość 
Lewicki, dr. O syp Nazaruk, dr. Roman Perfecki, 
dr. Jarosław  Podlaszewski, Władizimierz Szenga- 
lewicz i oskarżony dr. Jarosław  Sełezipka.

W  uzasadnieniu zaznacza akt oskarlzenia: ,.Po 
ę rożnem zlikwidowaniu w  r. 1919, sp raw y  „Za­
chodnio -ukraińskiej narodo-wei republiki" na  obt 
szarze M ałopolski wschodniej, przeniósł się sa­
mozwańczy rząd itejże republiki iz dr. Petnuiszewy- 
czem, jako dyktatorem  na czele, najpierw  do Ka­
mieńca Podolskiego, a następnie w  połowie listo­
pada 1919 r. do W iednia, gdzie rozwinął jako R. 
Z. U. N. R.. a  zar izem jako „Ukraińska nacjonalna 
Rada" nader intpnz>wmą działalność w  pęmmklu 
zjednania głównyidh m ocarstw  Cntenty dla sp ra­
w y utw orzenia z Małopolski W schodniej ń ie /a - 
wtisłego państw a ukraińskiego, ą tern sam em  oba­
lenia za w szelką cenę polskiego wiadzi vva pań­
stw ow ego uzasadnionego, między innemu posta­
nowieniem Najwyższej Rady ambrsadraiów z 15 
czerwca 1919 r., upov lażniającem Rzeczpospolitą 
polską Jo objęcia nad b. Galicją wschodnią w ładz­
twa faktycznego. i

V: połowie gnuidiria 1919 r. wszedł do pow yż­
szego rządu, jako jego członek, a zarazem  naczeil- 
n k  oddziału v.' o jsko wo -go spod a i cz ego, oskaizony 
dr. Sełezsnka. jako urzędnik w ojskow y b. a^mji 
ukraińskiej i był razem  z innymi członkami tego 
rządu czynny do chwali jego Rozwiązania sie pio 
15 m arca 1923 r.

W ymienia w dalszym  ciągu akt oskarżenia 
szereg wrogich ak tów  i skutków  tego rządlu wlo- 
be-c Państw a polskiego, a głównie skutki imkry- 
mtoowanej odezwy ziejącei bezbrzeżną nienaw iś­
cią przeciw  P aństw u i Lachom.

W  czasie od dmugieji połowy sierpnia 1922 ido 
końca okresu w yborczego do sejmu, t. i. do końca 
listopada 1922 r. w ykonały  bojówki ukraińskie 24 
zamachów na osoby urzędowe i pryw atne, prze­
szło 18 zam achów  na państw ow e środki komuna- 
kaCyjne. na koleje żelazne za pumocą podkładania 
bomb pod szyny kolejowe, strzelanie do pocią­
gów itp„ przez zamachy dynam itow e 'na budynki 
policyjne itd. Niezależnie od tego, stu ierdzTy- do- 
ckodzenia policyjne w tym- sarn im  czasie w  róż­
nych okręgach W schodniej M ałopolski przeszło 
70 wypadków  ifodpaień -objektów pryw atnych  ze 
zbożem oraz w łasności państwow ej.

Między ofiarami bojówek ukraińskich znalazł 
się te ż  prof. Sydor Twerdochlib Słędztwlo s tw ie r 
dżilo, że mord ten był nakazany z Wiiednia, w  
'.zezególiiośc: rząd ukraiński nakazał zgładzić
TweridocMiba iako tego, k tóry  działalnością swoją 
rdraliiżowa} polityczne zam ierzeni^ rządu Petru- 
^zewycza.

Ofiarą zam achów  m orderczych ze strony bici- 
jówek ukraińskich padli nauczyciel ludowy, Polak, 
Antoni B erezow ski i W asy l Pihulak, kanaydaci 
ua posłów, wójt, Antoni Bachmetiuk i czltonek ko- 
nrsji wylborczej, Polak, Micnał Łanow y. Zamor­
dowano też  hucuła z Kirzyworówna, a na zw ło­
kach ego znaleziona kartkę w  języku -ruskim: 
„za to. że przysiągł w Kołomyi wierność Pilsud- 
kiemu". By! też napis: „psu, psia śmierć".

Oskarzonr- nie poczuwa się do winy. T w ier­
dził (że był obowiązany podpisać odezw ę, lecz ani
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nie układał ,:ei treści, ani nie czy ta ł. Szeroko opo­
wiadał o rządzie Petruszew ycza.

P ierw szego przesłuchano jako świadka radco 
skarbu Jana Liskowaekiego, czonka starami skieJ 
pairtji. k tóry szeroko opowiada o stosunku tej par­
tii do ukraińskiej i o  stosunku do państwowości 
polskie!*. Pogróżkami zaw artem i w  odezwie Pi> 
Iruszew y^aa byt bardzo zaniepokojony i obawiał

W arszawa, 18 w rześnia. Prezes rządu gru­
zińskiego przebyw ający na emigracji w Paryżu  
Noe Żordanja w ysłał do prezesa sownarkomu 
na Kremlu moskiewskim nast. depeszę:

W  r. 1923 w asze wojska, łamiąc traktat za ­
w arty  z nami okupowały po 5 tygod. walce Gru­
zję. już przez was samych uznaną za> państwo 
aiezalezne. Od tego czasu naród gruziński zno­
sił niesłychane prześladowania, jakich nieznar 
doitąd w swojej historii. Prześladowania te zmu-

Moskwa. 18 września. Rezolucja Ligi Naro­
dów z dnia 11 lun. w zyw ająca radę Ligi do zba­
dania wypadków gruzińskich wprow adziła prasę 
sowiecką w paroksyzm  wściekłości. „Izwiestja" 
piszą, że przez rezolucję tę Liga Naród, i II. Mię­
dzynarodów ka ujawniła swój współudział w po­
wstaniu gruzińskiem. „Izwiestja" stwierdzają, że 
Herriot powołujący komisja dla zbadania w a­
runków uznania związku sowieckiego (zapomniał, 
iż Gruzja jest nierozłączną częścią tego związku, 
a Mac Donald, który kilka tygodni temu podpisał 
traktat z sow.. nie pamięta, że trak tat ten po­
dobnie jak i układ z r. 1921 przewiduje w zajem ­
ne niemiesizanie się w w ew nętrzne sprawy, — 
..Izwiestja" stw ierdza dalej, że rząd sow. miał 
i ma m ożność żądania od Ententy zaprzestania

KRWAWE Z UŚCIE W  WIEDNIU.
Wiedeń 18 w rześnia. Podczas wczorajszego 

posiedzenia delegatów  zw iązków  m etalurgicz­
nych, i.łum składający się przew ażnie z 'komunirs- 
iów. usiłował kilkakrotnie szturm ow ać budynek 
w którym  toczyły się obrady. W  czasie starcia, 
10 osób ze s traży  socjalno-dem okratycznei, bro­
niącej budynku, odniosło ciężkie rany. (Pat.)

ZJAZD MINISPTÓW ANGIELSKICH.
Londyn, 18 września. W  niedzielę mają tu 

przybyć w szyscy ministrowie, z wyjątkiem mi­
nistra kolonii Thomasa i obrony powietrznej 
Thomsona'. W edług „Timesa", gabinet odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek i rozpatrzy kwestję 
sporu granicznego między Ulsterem a Irlamdją 
oraz kwestję traktatu anglo-rosyjsklego. (Pat.)

NOWI DOWÓDCY ARMJI CHIŃSKIEJ.
Pekin, 18 września. Na konferencji wczoraj­

szej odbytej pod przewodnictwem  prezydenta 
Tsan-Ktm mianowany został W u-Pei-Fu naczel­
nym  kom endantem. Czili-Tang-Yb-Ksing kom en­
dantem arrnji północnej, Peng-Czan-Hsian ko­
mendantem armji wschodniej, W an-Iłung-King 
naczelnym komendantem rezerw . (Pat.)

" ■O Ł.J

Świadek dr. Aleksander M arytczak, b. czło­
nek „Ukraińskiej nacijonalnej raidy“ udowadniał, 
że rząd Petruszew ycza nie był samozwańczy, a 
co do Gktu m orderstw a śp. Twerdocbliba tw ier­
dz®, że ów rząd dow,ajdywaI się o tem  z ,.N. Er. 
Plresse(?). zresztą nie zastanawiał się nad tem 
naridzo(i)

siły nas do rozpoczęcia rozpaczliwej walki prze­
ciw waszej przemocy.

Gruzja walczy obecnie o swe prawa do samo- 
określenia narodowego i o wskrzeszenie swej 

niezależności.
W y wiecie sami, że Gruzja nie podda się 

nigdy- obcemu ipanoiwamijtl W imieniu narodu 
gruzińsko co proponuję wam wstrzym anie akcji 
wojennej i zajfńtwcnia zatargu gruzińskio-rosyj-

fy /ałtów  nad narodami zamieszkującemi kolon­
ie. Nie czyni tego iednalk, nie clicąc naruszać 
zaciągniętych zobowiązań. Pisnio sow. 'zaznacza, 
że wystąpienie Anglii, Francji i Belgii jest w y­
stąpi eniem nowego trójprzym icrza wrogiego 
związkowi sowieckiemu, lecz że sowiety nie po- 
z i  olą, aby z nimi postępowano n a  podobieństwo 
Chin. Jeszcze gwałtowniej występuje sowiecka 
..Prawda" napadając na Mac Donalda, któremu 
zarzńca, że w idocznie .zobowiązania swoje w 
sprawię niemięszanią się w w ewnętrzne spraw y 
sow. uważa obecnie za zw ykły świstek papieru, 
„Praw da' groizi Anglii propozycją przeprow adze­
nia plebiscytu nie tylko w Gruzji lecz i w Irlan- 
dji, W ijach, Egipcie, Mezopotamii. Syrji, Chinach 
i Maroku. (AW.)

MACHINACJE POBOROWE.
Warszawa, 18 września. Wjładze policyjne 

wpadły na trop szeroko rozgałęzionej organiza­
cji, zajmującej się zwalnianiem poborowych ze 
służby wojskowej. (AW.)

1 1 0X 0— 

Wiadomości telegraficzne.
Kolarskie zwycięstwo Polski. W  czasie dzi­

siejszych m iędzynarodowych zaw odów  cylkbstów 
w W arszaw ie, najlepszy pojskt dHugoidystanso- 
w iec Lange, odniósł wspaniały sukce®, biliąc w 
wolnym matchu rew anżow ym  z dwóch startów  
(na w ytrzym ałość) słynnego Olimpijczyka Wiłlen- 
sa (Holandja), dopędtzając go w  czasie 8.31. Z w y­
cięstwem  tem zadokum entow ał Lange, że należy 
do najlepszych diłiuigioidystansowców Europy. (Pat.)

Anglja—Pclska 0:3. Zawody piłki no&jeii 
między reprczentacyjnem i drużynami akademiic- 
kich zw iązków  sportow ych Polski i Angiljii w W jr- 
szawie zakończyły sic zwycięstwem  d r u h n y  
polskiej 3:0 (1:0). (Pat.)

Rosja zdjęła flagę angielską na wyspie Wran- 
gla. Ag. teł. podtrje, że dnia 20 sierpnia okręt ro­
syjski wywiesił na wyspie W rangla flagę sowie­
cką. Na wyspie tej *1 września 1923 r. badacz 
podbiegunowy Stefansom w yw iesił flagę angiel­
ską. (Pat.)

Napady band bolszewickich na Rumunię.
P rzybyła m łodzi m otorowej od srrony w ybrze­
ża rosyjskiego bainda bolszewicka, zaatakow ała 
wioski Tatarbunor i Mikołajska (południowa Bes 
sanabia). W ładze szybko zm usiły napastników do 
odwrotu i p rzyw iesiły  spokój. M iejscowa lud­
ność dzielnie pom agała władzom wałcząc z ban­
dytami. (Pat.)

Hiszpania prosi o pokój. ,.Times" donoszą 
z Tangeru: D yrektoriat hiszpański pragnie p rzy­
stąpić niezwłoczni*, do układów z Abdul Keri- 
mam, Hiszpanja godzi się wedłie informacji tego 
dziennika na zrzeczenie się znacznej części Ma- 
rokka i uznanie sułtana m arokkańskiego. (Pat.)

Podział Chin. Wedle informacji „Canton 
Gazette" w R ząsie  pobytu am erykańskiego sekre 
tarza Mughesa w Londynie, rozpatryw ano spra­
wę podziału Cinn r. i strefę wpływ ów . (Pat.) 
(Wiadomość tą należv przyjąć z rezerwą, jako 
pochodzącą ze żródet belskcwickich).

0 czerr wszyscy pamiętać powinni? W szyscy 
zapamiętać powinni sobie firmę: Henryk Post,
Lwów, Pańska 7, gdyż tyl o tam nabyć można 
ńajtaniej obuwie luksusowe zagraniczne i krajo­
we po cenach konkurencyjnych. 7567

TE? O  3^T Z  H Z
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Januarego ; gr. kat. Czudo arch. Jutro 
rz. kat E ustachego ; gr. kat. Sozanta  m .— W schód s,oń- 
ca 5 07; zachód 5-30.

T e a tr  W ie lk i.
Piątek „W ielki w ieczór ba le tow y", w ystęp  K arsa- 

w iny i W ładym irow a.
Sobo ta  „W ielki w ieczór ba le tow y".

T e a tr  M a ły
Piątek i sobo ta  „Sześć postaci d ram atu  w poszuki­

w aniu au tora" L. P irandella

T eatr N ow ość .
P ią tek  „M adam e Pom padour".
Sobo ta  ńŻółty kaftan".

Teatr Bagatela.
Od w torku 16-go w rześn ia: „Poenta", sketch. C zęśó 

so low a: K rasińska  — Szczęsna — D om ański — M asło­
w a — M arjon i Rolf, św iat, sław y tancerze. — „Pinkas 
& Comp., farsa. P oczątek  o 8.

K in o  „ K o p e rn ik "  i „ M a ry s ie ń k a " . D z iś : „T ajem ­
nica klubu S avoy“, senzacy jny  d ram at w  6 aktach.

K in o  „A P O L L O *. D ziś: „Bella D onna", p rzep ię ­
kny  d ram at, z P o łą  Negri.

K ino  C H IM E R A . „K obieta zm ienną je s t" , d ram at. 
K in o  P A S A Ż  od 18. bra . „W  szponach czerezw y- 

czajki", w strząsa jący  d ram at w 7 akt.
CYRK (ul. K opernika 33) codziennie o g. 8. w iecz. 

koniec p rzedstaw ien ia  o 1045.

SALA SOKOŁA —  ul. Zimorowicza 
PIĄ TEK  S O B O T A  N IED ZIELA

Ostatnie 3 Pożegnalne W ieczory
ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY

PTAK NIEBIESKI
(Siniaja Ptica) 7588;

W  program ie najlepsze dw ory  „P taka N ieoieskiego" 
BU R ŁA C Y  — KATARYNKA -  CZASTUSZK1 

Ros. pieśni ludow e — K atienka — W ańka — T ań k a  — 
M arzenie K inta — K aukaz — D zw ony w ieczorne — 

Ros. knajpa — D am a, Amor i m urzyn — Cygani.
B ilety  w sk ładzie nut Seyfartha (ul. A kadem icka) o d  

godz. 6-tej w iecz. przy kasie w Sokole.

Ze Lwowa.
—  Drobne ogłoszenia w „Kurjerze Lw ow ­

skim", ogłaszane obecnie na I stronicy cieszą  
się wielką poczytnością, Plakatowane one są po 
całem mieście bez osobnej dopłaty ze strony 
inseruiących

Kto poszukuje posady albo pracowników, 
kto prągnie kupić lub sprzedać cokolwiek etc. 
ogłaszać powinien w „drobnych ogłoszeniach  
Kurjera Lwowskiego". Drobne ogłoszenia zama­
wiać można przez dzień cały od godz. 8 rano 
do 7 wieczorem (bez przerwy) w administracji 
„Kurjeia Lwowskiego" Lwów, Chorążczvzny 2(k

—  Przeciw  wojnie i za pokojem powszech­
nym odbędzie się 21. bm. o g. 10 przedpołud­
niem w p dwórzu ratuszowem zgromadzenie de­
monstracyjne P. P. S.

scię o swoje życie.
Dziś dafezy ciąg rozprawy.

 oo——

W alka G ruzji o niepodległość.
Propozycja zawarcia pokoju.

siki ago pokojowo. (AW.)

Bo tylko my jesteśm y nietykalni...
Prasa sow. obrzuca obelgami wszystkich, którzy stanęli w obronie Gruzji.

Anglja stara się o zawarcie układu z Niemcami.
W  przyszłym tygodniu rozpoczną się konferencje.

Londyn, 18 września. Biuro Reutera d ó w ia-; ski za pośrednictwem  sw ego ambaisad )ra w B er- 
duje się, że rząd angielski zajmował się ostatnio ] linie przedłożył rządowi niemieckiemu pew ne 
sprawą zawarcia traktatu handlowego z  Niemca- jj propozycje. W stępne ro zm o w y rozpoczną się w 
mi. W prawdzie nieopracowauo dotychczas o sta- j przyszłym  tygodniu w  Berlinie. (Pat.) 
tecz-nego projektu traktatu, jednakże rząd angiel-1 00
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obse^watorjum astronomicz. Politechniki Iw o  wsie.

z d n ia  18 w r z e ś n ia  1924.

C iśnienie po­
w ietrza . .

T em peratura  . 

K ierunek w iatru

7 rano

737 7 mm 

+  12'2’C 

W

1 popoł.

738'2 mm 

+  16'8o C 

W

9 wiecz.

73,-9 mm 

+  14-9»C 

W

Prędkość w ia­
tru  (w  kilom, 
na godzinę) .

T em peratura  najw yższa +  18'9, najn iższa +  118 
G odziny podane w edług południka lw ow skiego 

(np. 7 godz. iw. =  6 g. 24 rn. środk.-europ.).
O znaczenia kierunków  w iatru : N = p ó łn o c , E = w sc h ó d  

S =  południe, W =  zachód.
U w a g a : pogoda przy  zm iennem  zachm urzeniu.

—' Tablica ku czci fóomuaida Trauguta. P rzy ­
stąpiono już do robót przygotow awczych cdenr 
wmurowania tablicy kamiennej na m urze w ieży 
kościoła B ernardynów , której poświęcenie na­
stąp1; z końcem b. miesiąca. W czoraj zdjęto z mu 
rów wieży olbrzymie drew niane tablice, służące 
do nalepiania ogłoszeń i w tych dniach będzie 
mur wieży odpowiednio odnowiony.

— Mianowani3. Dr. T. Modelski, docent uni­
w ersytetu  Jana Kazimierza we Lwowie, zamia­
now any został nadzwyczajnym  profesorem  histo­
rii średniowiecznej na uniw ersytecie w  Wilnie.

— Z Izby Adwokackiej. Rada dyscyplinarna 
Izby adwokackiej w ybrała na posiedzeniu z dnia 
13 września 1924 adw okata dra Stanisława Do- 
biecikiego w iceprezesem  Rady.

— (m) Polska jesień. Nie sprzeniew ierzył się 
tegoroczny w rzesień  starym  'tradycjom i stara 
się nam nagrodzić dąsy sierpniowe. Pełne słońca 
ramki i południa łudzą, że jeszcze lato, ipojąc tą 
iluzją szczęśliwe motyle, muchy, kw iaty1, a naw et 
poziomki, które niespodziewanie pojawiły się 
wczoraj w mieście w króbce jakiegoś wieśniaka 
Ale w czesna ucieczka słońca z horyzontu i za­
padający po niej chłód o trząsa nas konsekwentnie 
z tych złudzeń

— W ycieczkę na lotnisko urzędlza L. O. P. 
w sobotę 20 bm. o godz. 16-tej. Punkt zborny na 
lotnisku janowskim; dojazd tram w ajem  LJ do 
przystanku naprzeciw cm entarza Janow skiego/ 
W stęp dla Wszystkich wolny.

Lwów—Wiedeń. Bieg wagonu Bezpośrednie-' 
niej komunikacji I. i II. k lasy  Lwów—Wiedeń 
przy pociągach pospiesznych Nr. 301 (przyjazd 
do Lwowa 19.05) oraz nr. 302 (odjazd ze Lwowa 
10.10) przedłuża się do włącznie 30 września br.

—  Nowy cennik wyrobow tytoniowych po­
jawił się w  „Dzienniku ustaw". Wynika z nie­
go, że cen tytoniu i papierosów nie podwyższo­
no, natomiast ceny cygar podskoczyły prawie 
o 1Ó0 prc.

— (m) Cześć Lw ow a grozi zawaleniem. Za­
w alenie się kamienicy przy ul. Skarbkow skiej 
jest ostrzeżeniem, że m agistrat, właściciele do­
m ów i lokatorzy powinni więcej pam iętać o s ta ­
li e kamienic we Lwowie. P o  katastrofie w ul. 
Krakowskiej w ykazał jeden z radnych na posie­
dzeniu Rady miejskiej, że kilkaset domów w mieś­
cie naszem  grozi również zawaleniem . O He 
budynki te zostały w ów czas zabezpieczone — 
niewiadomo, lecz dziś znów w sferach inżynier­
skich podtnoszą się głosy, iż strasznem u temu iło- 
sowi ulec musi sze reg  kamienlic, |h'!eremontowa­
nych i zaniedbanych od dłuższego czasu. Czy też 
w ładze m iejskie pom yślały już o tej spraw ie?

— Rozprawy sądowe. Na A l, kadencjj przy­
sięgłych rozpisano następujące ro zp raw y /D n ia  6 
października Jacko Sobko, oskarżony o zbrodnię 
m orderstw a, przew odniczy sędzia Niewiadom­
ski- Dnia 7 Jan Kopytko i  tow . o zbrodnię rabun­
ku, przew odniczy s. Góttinger. Dnia 9 Michał 
Sufetycki o zbrodnię zdrady głównej, prżewodn. 
s. Angielski. Dnia 11 Ksenia Sosnow ska o zbro­
dnię zabójstwa, przew odu, dr. Socha. Dnia 15 Mi­
chał Koczut c zbrodnię rabunku, przewodniczy s.

Dworzak. Dnia 17 Matw-ij Bojko o morderstwo, 
przewodniczy s. Dukiet. Dnia 18 Dmytro P rzy- 
oizlak o morderstwo.

W  bieżącej kadencji odbędzie sic jeszcze dn. 
22 bm. czterodniow a rozpraw a przeciw kilkunas­
tu młodym komunistom o zdradę główną, dnia 1 
Października przeci;w Mikołajowi Słobodzip o 
m orderstw o. Dnia 2 października przeciw komu- 
nistkom Kazimierze Tyzik i Janinie Jamiołkow­
skiej o zbrodnie zdrady głównej. Zakończy' s;ę 
kadencja 3 października rozpraw ą przeciw Marji 
Bojko o zbrodnię podpalenia.

— (T.)Zamach samobójczy. W czoraj w ie­
czorem targnęła się na swoje życie z niezna­
nych przyczyn 40-letnia wdowa N.P.. zamiesz­
kała przy ul. Kr. Jadwigi.

— (T.)Zgon samobójczyni. Józefa Raczyńska 
onegdai zażyła w celach samobójczych w  ogro­
dzie Kościuszki większą ilość kwasu solnego, 
zmarła nad ranem w szpitalu.

— (T.) Kradzież mikroskopu. Z gabinetu fizy­
cznego sem ;narjum nauczycielskiego p rzy  ul. 
Nabielalka skradziono mikroskop „Reiicherta" 
wart. 600 złotych.

Z całej Polski.
— Naczelnym dyrektorem warszawskich tea­

trów miejskich został p. Feliks Zieliński.
— Z Kongresu C. I. E. W czoraj na zebraniu 

kongresu C. I. E. o godz. 1-szej w  nocy dokona­
no wyboru prezydjum . P rezesem  konferencji zo 
stał w ybrany  Jani Baliński-Jundzwiłł (Polska), 
wiceprezesami: Macaidan (Anglja), Mothe (Fran­
cja), Gressler (Danja), Stachel (Szwajcarią,/ i 
Deak (W ęgry). (Pat.)

— W sprawie nadmiernych opłat w  wyż­
szych zakładach naukowych interweniował w mi­
nisterstwie oświaty poseł Smulikowski. Minister 
Miklaszewski zapewnij, że wydane zostanie roz­
porządzenie polecające senatom akademickim 
przyznawanie możliwie największych ulg w opła­
tach i rozkładanie tychże na raty.

—  Stabilizacja urzędników państwuwych. 
W związku z zapowiedzianą przez rząd stabiliza­
cją urzędników państwowych, która nastąpm 
winna w czasie do 1. kwietnia 1925 r., mini- 
sterja i urzędy państwowe zajęte są obecnie 
ustalaniem list, obejmując ch tych pracowników, 
których stabilizacja nL napotka przeszkód ze 
strony obowiązujących przepisów pragmatyki 
służbowej.

- Wzrost kosztów utrzymania aa pierwszą 
połowę września b. r. w  porównaniu z pierw szą 
połową sierpnia b. r. obliczono- w  W arszaw ie na 
7 procent.

— Strajk lobhników naftowych wybuchł 17 
bm. w  Drohobyczu i objął cafe Zagłębie naftowe 
z wyjątkiem „Polmi-nu51 w Drohobyczu. — Strajk 
proklam ow ały związki zawodowe a to z powodu 
us/ow anego obniżenia płac.

— Wspieranie bandytów sowieckich. Are- 
sztowauo na terenie wojewód twa nowogrodz­
kiego niojakiego Hodyna MHuka, podejrzanego 
o wspieranie bandytów sowieckich, oraz o współ­
udział w pewnych napadach, dokonywanych w 
okolicy. Po przeprowadzeniu rewizji w mieszka­
niu aresztowanego znaleziono u niego karabin 
rosyjski, rewolwer „Nagan" i znacz ilość naboi 
karabinowych oraz rewolwerowych. Podczas śle­
dztwa liczni świadkowie poznali w aresztowanym  
grasującego od dłuższego czasu bandytę.

Z całego świata.
— Mascaytd i Puccini zamianowani zostaną! 

w dniach najbliższych senatorami włoskimi.
—  Maksym Gurki, bawiący na kuracji w Ty­

rolu zachorował w ostatnich dniach bardzo cięż­
ko. Cierpi on na tuberkuły nerek.

—  Kongres miast czechosłowackich odbędzie 
się 20 b. ni. w Pradze. Na konkres ten wysyła 
gmina miasta Krakowa 3 delegatów.

—  Ofiarę wypadku automobilowego padł 10. 
bm. w Magyar-Ovar Książę Jerzy Hohenlohe, li­
czący 54 lat. Przed kilku dniami wyjechał do W ę- 
gier, zaproszony na polowanie przez hr. Batthya- 
nego.

—  Katastrofa kolejowa w Japonji W pobli­
żu Tokio wykoleił się pociąg pospieszny, przy- 
czem zginęło 9 osób, 20 zostało pokaleczonych.

—  Zamachu samobójczego dokonał we W ie­
dniu 65-cio letni Rudolf Hand Rappaport, król 
lichwiarzy wiedeńskich. U siłow ał otruć się w e- 
ronalem. Pożyczał on pieniądze na ogromną lich­
wę szczególnie graczom ze sfer arystokratycz­
nych W  ostatnich csasacb R appaport na giełdzie 
poniósł olbrzymie straty.

—  Sekretarka zdefraudowała 2 miljai dy kor- 
węfl. Z  Budapesztu donoszą: 22 letnia sekre arka 
tow. akc. dla sprzedaży drzewa Róża Tornay 
uciekła po sprzeniewierzeniu 2 miljardów kor- 
węg. Cieszyła się wielkiem zaufaniem gener. dy­
rektora Nemelka i zarządzała także jego mająt­
kiem prywatnym. Zdefraudow aia też pap iery  
wartość Nemelka i jego rodziny.

— Kongres byłych uczestników wojny świa­
tow ej odbyw a się obecnie w Lor dynie. ■ Bierze 
w nim udział 80 delegatów rozmaitycn państw , 
m.ędzy innemi Polski. Do związku b. uczestni­
ków wojny światowej należy przeszło 5 miljo- 
nów członków. Na kongresie zaproponowano,, 
aby do związku tego dopuścić byłych wojsko­
wych państw  wrogich, przyczem generał Hamil­
ton oświadczył, że ze strony niemieckiej, otrzy­
mał zapytanie, czy do Związku mogliby się przy­
łączyć delegaci Niemiec.

—  Kobieta posłem sowieckim. Oiga Kołłą­
taj, poseł sowiecki pizy rządzie norweskim przy­
jętą została  onegdai na audjencji u króla. W izy­
ta ta w yw ołała w Chrystjauji sensację.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Ostatni gościnny występ Adama Didu-a.

Na uisiilne prośby lwowskiego Tow arzystw a W ał- 
ki z Gruźlicą wyls-tąpi Adam Ditiiur -jeszcze raz 
w  niedzielę dnia 21 bm. w  Teatrze Wielkim w 
operze ,,Żydówka", z której cały dochód prze­
znaczonym zostanie dzięki- wspaniałomyślności 
p. Didura nar gecz Tow arzystw a Walki z Gru­
źlicą. Nie wątp-my, iż ze względu na cel, i występ 
znakomitego artysty , sala wypełnioną będzie po 
‘Brzegi-

— Tam ara Karsawina. Pilszą nam z teatru. 
Dziś tj. w  piątek i jutro w  sobotęi ujrzym y w  Te­
atrze Wielkim tę najznakomitszą dziś w  święcie 
primabalerinę, -o której czytaliśmy niedawno bał­
wochwalcze wprost artykuły, w7 prasie angiel­
skiej i francuskiej. W ychowanka petersburskiej 
szkoły baletowej, w  której świetne tradycje M ar­
iusza Petipasa zachowano całkowicie, kształcąc 
się pud kierunkiem tak św ietnych baletmilstrzów 
jak Krzesińsiki, Ge rut i Foki-n, zabłysnęła Karsa- 
wiirth niezwykłem i zdolnościarry i w net została- 
primabaleriną M aryjskiego teatru  w  P etersbu r­
gu. W  technice baletowej Karsawina dosięga per­
fekcji w-prosT akrobatycznej. P recyzja  jej „feuet- 
tes“ nie ma so-bie równej. Robi ichl 32, ,pie ru­
szając się z miejsca. Ale nie tylko jej technika 
roztacza urok, lecz całoćś jej tańca,- będącego 
piękną symfonią mafaw-niczości gestu, powiew- 
ności skoku i wspaniałej w yrazistości mimiki. — 
Jest niedościgniona w warjacjah klasycznych, 
wymagających wyjątkowo czystej elewacji1. Dwa 
w ieczory baletow e z jej udziałem bez wątpienia 
spotkają się1 z du-żem zaiinteresowianiem.

— T eatr Mały otrzym ał mową ozdobę, a mia­
nowicie lampy bocz-ne przysłonięte artystyczny­
mi abażuram '1 oatikowanymi, które w y sz ły  z p ra­
cowni p. Alicji Adaniowi-cizówny przy ul. Łaza­
rza !. 5. Abażury fe nadają widowni miły cha­
rak ter intymnego wnętrza.

— Ptak Niebieski (Siniaja Ptica) opuszcza już 
w poniedziałek nasze miasto — pomimo niebyw a­
łego powodzenia, jakiem  się dlotąd cieszyły oba 
program y tego fenomenalnego teatru . — Chcą# 
wszystkim swoim lwowskim  przyjaciołom i wieb 
biiicidom sprawić praw dziw ą biesiadę artystyczna 
i odwdzięczyć się im za niezw ykle serdeczny 
przyjęcie, w e Lwowie, urządza P tak  N/efoieek.i <- 
statn ie trzy  w ieczory pożegnalne w  piątek, w  so­
botę i w niedzielę. P rogram  wieczorów składać 
silę będzie z dw unastu najlepszych utw orów  „P ta­
ka -Nieibiesk." w ybranych z -obu dotychczasow ych 
program ów. Owacyjnie przyjm owani Burłacy- 
K atarynka z genialną artystką p. Waleni1, Gzas- 
tuszki, W ańka-Tańka, M arzenie Kinta i w iele in­
nych  prześliczny en miniatur złożą silę n a  całość 
w e Lwowie niewidzianą.



h KoRj&R LWOWiKl 2 soboty dnia 20 września 1924. Nr. 216.

Każdy zaoszczędzony grosz zanieś do Miejskiej 
Kasy Oszczędności (ul. W ałowa 9), która opro­
centowuje wkładki na 12°/0 rocznie. Za oszczę­
dności złożone w tej Kasie poręcza gmina m. 
Lwów?.

Nekrolo^ja.

Dr.Marjai liolgliósli
major W K

zaopatrzony  św  S akram entam i zm art po długich 
a ciężkich cierpieniach dnia 18. w rześn ia  1924 r., 

p rzeżyw szy  lat 46.
W ciężkim  sm u:ku pogrążona żona, dzieci 

i rodzina zap rasza ją  krew nych, p rzy jac ió ł i ko le­
gów  Z m arłego na sm utny obrzęd  pogrzebow y, 
który odbędzie się w sobo tę , dn ia  20. w rześn ia  
1924 o godz. 3 popoł. z dom u żałoby  przy ulicy 
B arto sza  G łow ackiego 1. 17, na cm entarz Ł ycza­
kow ski do grobow ca fam ilijnego. 7585

O sobnych zaw iadom ień nie rozsy ła  się.

t  j
N A B O Ż E Ń S T W O  ŻAŁO BNE

za dusze śp.

AHiEU K!STRYNGW£J 
TADEUSZAKISTRYNA
odbędzie  się dn ia  19. w rześn ia  br. o godz. 8 rano 
w kościele św . M ikołaja, na k tóre krew nych, p rzy ­

jac ió ł i znajom ych zap rasza  
7539 R O D Z N A .
n H m H B H H M S a B H B M n

 <1 KO~

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 1.8 września.

Zysk z loterii na cele dobroczynne- O sią­
gnięty z 4 państw, loterii na cele dobroczynno 
czysty  zysk  w sumie 11,036 zt. 01 gr. rozdzieliło 
m inisterstwo pracy . opieki społecznej w poro­
zumieniu z gen. dyrekcją lotęgji między 21 insty- 
tycji dobroczynnych. Instytucje te otrzym ały 
Lsubwcncję w kiwotacb od 200 do 2.000 zł.

4 -  Podatek od spirytusu podniesiony zastał 
co 3 zi. od 1 litra 100%-owego spirytusu.

GIEŁDA LWOWSKA.
W skutek m ały  ilości zleceń, skromne obroty 

w  alkcjach m ekotow anych. Zainteresow anie tylko 
gazamli i gazolrną. Inne papiery prawie wszystkie 
ty zaniedbaniu. Kursa utrzym ane naogół. Fosziu- 
k wano bez tow aru książnicę, atlas i kraj. ziw. 
przem ysłow y, t  papierów  państw ow ych chciano 
kuipiić pożyczkę kolejową i poż. am erykańska. Dla 
akcj' katowany ch popyt większy. Zaofianowanie 
naogół niewielkie z powodu risldlcih kursów. Z ak­
cji ikotowanyoh kupowano ćbiodorów, Browarny, 
Teąpy, P. Naftę Cegielskiego. Pozatem  sporady­
czne transakcje. Kursa 'dla wszystkich akcji .na­
ogół niezmienione. N a targu  w alutow ym  ruch słab 
s ry . Poszukiwano dew izę na P a ry ż  i Pragę. L ek­
ko zwyżkowa} Zurych. Za efekty w re  dolary pia- 
oonio 5.19 id-. Tendencja utrzym ana. Usposobienie 
spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0.73, 0.7314, 0.74. 73.75; 

Przem ysłow y 0.51; Z. B. K. 0.13, 0.14, 0.12; Bro­
w ary  8.45, 8.50, S.4G. S.35, 8.25, 8.48; ęiiodorów 
o.2C, 6.00. 6.08, 6.12, 6.10, 6.11, 6.09, 6.15; Chy­
bie 9.00; Cegielski 9.85, 0.83. 0.S2, 0.84; Górka 
19.00; Tohan 0.45; Pocisk 2.20, 2.25; Polska Nafta 
0.55, 0.44, 0.50, 0 40; P. T. B. 0.19; Rakszawa 
3.00; Siersza góm. 5.b0; Tesp 5.05, 5.00, 5.02; Zie­
leniewski 12.25, 12.50; Ćmielów 0.65; Oikos 3.10, 
3.15; Parow ozy 0.41, 0.40.

Niekotowane: Bank Ziemian (100) O .il: Ele-

Nieudała yisiyizpte ćo rątLchewy
Syn bogatego kmiec:a we wsi Huta Rażanie- 

cka, koło Lubaczowa, Leon Szatański, zaikochał 
się w pięknej żydów ce Chani Dickerówne.'. córćf 
karczm arza. Miłość była wzajem ną, więc posta­
nowili oboje, oczywiście w brew  ży-czetru ojca 
Maksa Didkera. udać się do Częstochow y na 
Jasna Górę. gdzie Chana miała się przechrzcie, 
a potem związać się ślubem z ukochanym.

W ybrał się w  drogę, wpierw jednak prze­
czekali w pobliskiej w%i. prze.czuw.aiac. że będzie! 
za mmi pościg, k tóry  w -ten  sposób zmyia. Je ­
dnak ktoś zdradził kryjówkę. S tary Dieker ze­
brawszy kupo współwyznawców jr ugzMł na w y­
prawę. ale ktoś życz’iwy dai ziać o tern Szatań­
skiemu, który postenow :i ipościg odstraszyć. 
Przy drodze cip wsi ukrył się w gęstwinie krza­
ków i g d y  Pćdkeir pojawił- 4‘ę strzelił z karabinu. 
Powstał rw etes i k rjy k  wśród członków w y ­
prawy. zaw-ndompno policję i nieszczęsny mło­
dzian -zanna-t, do C z ę s t o c h o w y  powędrował do 
więzienia.

Na skutek doniesienia Dickera. wytoczono 
Szatańskiemu śledztwo o uprowadzenie i zbro­
dnię umiłowanego m orderstwa. Jednak Cbańia 
oświadczyła, że dobrowolnie miała z nim w yje­
chać, zreszt: jest już pełnoletnia,. Również nie 
było dowodu, że Szatański chciał zamordować 
swego przyszłego teściai. iprzeto śledztwo zasta­
nowiono w obu kierunkach, a oskarżono Szatań­
skiego o zbrodnię usiłowań ego ciężkiego uszko­
dzenia ciała.

Wczoraj zasiadł Szatański na ławie oskarżo­
nych przed lwowskim trybunałem  orzekającym . 
Bronił go dr. Żywicki. Po przesłuchaniu świad­
ków trybunał uwolnił Szatańskiego od powyższej 
izbrodni. a skażał tylko za § 431 (odnoszący się" 
do nieostrożnego obchodzenia się z bronią), na 
dwa tygodnie aresztu. Karę tę odsiedział już Sza

trownia nad Sanem 0.26, 0,28; G azy wschodnie
14.25, 14.30, 14.35. 14.40, 14.50, 14.60. 14.55; Gazy
zachodnie 3.10, 3.15, 3.16, 3.08: Gizolina 1.35,
1.38, 1.39, 1.40, 1.3914; 1.40; Hurtownia kol. C.75;
Jaworzno (25) 17.50. 17.70, 17.60. drobne 19.75;
Książnica At. of. kup. 2.50; Len 0.55; Lesienfce
1.65; Machlejd 1.50; Olkusz 0.75, 0.76; Roliindu-
strja 0.50; Kraj. Zw. Przem . of. ’kup. 1.60 

* *
*

Obroty p ryw atne po aa giełdą były  wczoraj 
ożywione.

Dolary am eryk. 5.19 U do 5.19 by doi. kanad. 
4.93 do 4.93 U ;koroiiv czesikie 0.15 do 0.15 leje
0.02 do 0.02 4 ; f ran kii franc. 0.28 do 0.29; franki
szwajcar. 0.97U do 0.98; funty szteri. 23.40 do 
23.60; Ruble a 500 i a 100 za i tys. 4.00 do 4.40 
złotych. %

Złoto: 20 kor. 21.30 do 21.60; 20 frank. 20.00 
do 20 20; 20 mark. 23.40 do 23.50; 10 rubli 25.40 
do 25.60 gr.

Srebro: Ikor. austr. 0.43 do 0.43 U ; 5 kor. austr. 
2.25 do 2.27- guldeny austr. 1.15 do 1.16; ruble
1.85 do 1.90, kopiejki za rubel 0.85 do 0.90 gr.

+  Ceny zboża. Na giełdizie transakcji nie 
było. Ceny szs cumkowe. Pszenica 22.75—23.75, 
żyto 16.20—16.75, jęczmień brow. 17.50—18.50. ję­
czmień przemiałowy 15.50— 16.— , owies 15.75 do 
16.50.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
P rzem ysłow y 0,50, Małop --ski 0,00, Z w .Sp Z arob­

kow ych 8,00, Ziem ski Kred, 0,00. Pow szechny Kredyt 
0,00, K om ercialny 0,00. T ohan  0,00, P harm a 0,85 
Jn p ex  0,00, R olnicry  "9,00, Ć m ielów  C,00 Zieleniew ski
12,00, Cegielski 0,8 , P arow ozy  0 40, Trzeb- żelazo U 85, 
G órka 19,60, S iersza sórn. 5,50. S ie rs /a  elektr. 0 ,0u, T e  
pege 3 80, N afta 0.00, Pokucie 0,40, K rikus 0.00, Chodo- 
■ów 6,25, S trug  0,09, Nipmojowski 0.55, P iaseccy  1,50 
Jaw orzno dr. 20.00 (00) — 0C 00. 00,00, Lokom o­
tyw y 0,50, Len 0,55, N afta w K '. 0,00, Azot 0,50, Wę- 
glówki U,0U, G lob 0,00, Nobel 0,00. G azy w sch. 15,00 
G azy zachodnie 0,00, Chybie 9,00, Żegluga 0,00, 
T rzeb in ia  m ydło  0,00, Azot 0'00. Synd. koszyk. 0,00 
Pocisk 0,00. T endencja  bez zm iany. (A. W.).

GIEŁDA GDAŃSKA.
M arszaw a 107.50-107,50. D o ty  108,00— 108,00. 

N. Jork 5 5900-5,M0h Londyn 00,00. Pac rż 00,00-00,00 
Szw ajcarjs 'J0U0-7 0,00, N iem cy 000,000-000,000, W łochy 
00,00-00 00, (AW).

tańsk; z ,czubikiem“, więc opuścił zaraz rnury 
więzienne. W krótce mia się odbyć chrzest i ślub 
zape wne już bez przeszkód.

1'sy, wścieklizna 1 niedołęstwa.
W  tych dniach magistrat lwowski wydał 

„Obwieszczenie", tyczące się nowych drakoń­
skich środków, mających na celu zwale anie 
wścieklizny we Lwowie. Rozporządzenie to każe 
zgłaszać psy w przeciągu 24 godzin do ewiden­
cji, trz,m ać je na linewce i w  gęstym kagańcu 
i td. Podobne rozporządzenia wydawane już były 
kilkakrotnie, a wścieklizna podobno się szerzy.

W powyższej sprawie otrzymaliśmy pismo 
od jednego z naszych czytelników w którym 
zwraca uwagę na to, że wszystkie te rozporzą­
dzenia są tylko szykaną dla mieszkańców śród­
mieścia i tąęczarnią dla psów, a tymczasem „ro- 
znosicjele zarazy, wiejskie psy, biegają sobie  
spokojnie po ułicach i ogrodach przedmieścia, 
bez kagańca, obroży, linewki i pana, śmiejąc się  
w nos policjantom, nie wiedzącym kogo zapisać."'

Możeby komisja sanitarna z pp. V7. i M. na 
czele, zbadała słuszność tych u vag. Możliwe jest 
bowiem, że zwiększenie dozoru nad przedmieścia­
mi dałoby o wiele lepszy wynik, niż papierowe 
choćby najsurowsze rozporządzenia. — s —

Nadesłane.
F O D Z I Ę S t O W A M I E .

WPanu di. chirurg. B e r n a r d o w i  
R a p p a p o r i o w i ,  składam serdeczne 
podziękowanie za troskliwą opiekę i sta­
ranne wyleczenie mej choroby.
7583 H. Geriwgowa.

——oo-----

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D yskont w arsz. 6,15, B. dla H andlu i przem . 

0,00, B. K rtdy tuw y  w arsz.0,30. 3. H andlow y w arsz . 8,0C 
Przem ysł. Polskich  0,00, P rzem ysłow y w arsz. 0,00, B 
Handl. Poznań  2,80, B. P rzem ysł. Lwów 0 52, B. Zw. Sp. 
Zarób. 7,00, B Z acnodni 2,30, B, Zw, Ziem ian 0,00, Ce­
rata  0,00, T espy  5,50, F ijew ski 0,29, Pu ls 0,42, W elt 0,00 
Wilt 0,00, E lektryczność 2,00, Pol. tow. elektr. 0,0), Cho- 
dorów 6,15, C zersk 0,77, C zęstocice 2,Q5 ,1 jo s ław ice  2,00. 
M ichałów 0,72, Cukier 5,07, W ęgiel 7 70. Pol. N afta 0,C ) 
B rugger 00,00, N obel 2.35, Cegielski 0,82 M odrzejów  V. 
6,75, V 0,00, N orblin 0.94, O strow ieckie 9,15, P arow ozy  
0,42, P ocisk  2,2b, Rohn 0 em. 0,40, S tarachow ice _ 3 23, 
U rsus 2,55, Z ieleniew ski U ,u0, Zaw ięrcie 40,00, Ż y ra r­
dów 32,00, Borkow ski 0,00 Syndykat Poi. 2,25, Pol 
Lloyd, 0,00, Ćmielów 0,00, H aherbusch 5.77, Spiess 1 36, 
Siła Św iatło  0,65, Firley 0,40, Łazy 0,17, D rzew o 0 00, 
Przem . leśny  0,00 D lpop  C,81, Belool 0,00, Hurt 0 00. 
jabłkow scy 0,22, T ran Sp. i Żegluga 0,21, F iltzner 6 75 
Rudzki 1,74, 0,00. Konopie 0.60, Strem  00,00, Zgierz
3,00, Pusteln ik  0,00, Lenartow icz 0,00, O rthw e n, 0,26, 
Klucze 3,00, T epege 0,00, O strow iec 0,00, Spirytus 2,75, 
Zach tow . O.UO, Korek 0,00, M ajew ski 12 00, Brovn Bo- 
veri 1,10, Zj. Fabr. M asz. 0-00. — T endencjaza słaba . 
(AW)

K ursa w aiut 
Kur jer 

Lwow ski 
Nr. 216

Lwów 
18 w rześn ia

W arszaw a 
18 w z e ś n ia

Zurych 
18 w rześn ia

D e w  i z y
160 złotych -  00 - lOż‘50
1 funt ang — 23-20 2330
00 frs franc. —  ■ 27-80 23 68

100 fr. szw aj. — 98-30 ‘.00-00
lOu fic. belg. — 2610 26-35
100 K czesk. ___ •— 15*57 i s -s ^
100 K węg. — 0,00 OOJPJ
100000 k aust — 7-3272 7-4
100 M niem. — 00000 1*26
1 D olar am — 5-l8‘/2 5-29
100 Lir w " 0-00—0 00 22 90 23-15
100 Lei rum. 00 00 000 2-77
100 guld. hol. — 200 00 203-70
1 HO K norw — — ■— 7000
100 K duńsk. — ------------- 8975
100 K szw . — 00000 140-75
H iszpahja — 70-00
B elgrad 7-32
Pożycz, złota 5-70
Poż. do lar. 298
B ony złote 088
M iljonówka 070

IAW> (A W]
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LEK A R Z - D E N TYSTA 7587

W a n d a  H n j e n s U s i
pow róciła  i ordynuje  od 9-3 pop. ul. F redry  9.

Obrana t e z a  przed najazdem band.
N?dza i ucisk podatkowy po tam tej stronie. —  
Ludność nasza sama pomapa w obronie kresów..

(Od naszego korespondenta-)
Zbaraż, we wrześniu.

Fowiat tutejszy — jak już kilkakrotnie w 
swych korespondencjach wspomniałem — grani­
czy od wschodu z Rosją bolszewicką Bezpośre- 
>nio przy samej granicy położone są wsie- Toki, 

Palczyńce, Biatozórka i Prosówce odlegle na ok. 
15 kim. na północ od Podwoloczysk, a po stro­
me bolszewjl leżą przy tymocdcinku gianicy znów 
rosyjskie wsie, grupujące się około największej 
z nich Ożohowce. Granicę między temi wsiami 
stanowi górny L ig  rzeki Znrucz, m iescam i tak 
plytk ej, że ją łatwo w bród przekroczyć można. 
To też na porządku dziennym były przekroczę 
nia granicy — dotychczas bardzo słabo strzeżo­
nej — przez chłopów rosyjskich, lub przez prze­
branych na chłopów żołnierzy rosyjskich. Ci osta­
tni urządzali s ię  w ten sposób, że w przebraniu 
zwykłych ch cpów z kosami i sierpami w ręku, 
przekroczywszy o zmroku granicę udawali rolni­
ków, wracających z całodziennej na polach pracy 
ao wsi, a następnie zbierali się w jakiemś z góry 
umówionem miejscu i banda rabusiów była go­
towa.

We wsi Ożohowce i sąsiednich leżących po 
stronie bolszewji panuje obecnie ogromna nędza. 
Obok nieurodzaju tegoroczntgo spadła na lud­
ność tamtejszą nowa plaga myszy wędrownych, 
które zjawiły się tego roku masami i zjad y pra­
wie całe zb > t e  w kopach. Część tych myszy 
przeprawiła się przez granicę i pojaw ła się w 
naszej granicznej wsi Toki. Jeżeli się do tej nę­
dzy ludności rosyjskiej doda, że podatki i daniny 
bolszewickie wynoszą tam dosłownie s/4 części 
zbioru całego od każdej Dosiaałości gruntowej 
bez względu na jej wielkość, możemy sobie wy- 
obrazić, jak skwapliwie korzystają tamtejsi chłopi 
ze sposobn ści słabego strzeżenia granicy i z jaką 
ochotą puszczają się na lekkie zdobycie zarob­
ków zapomqcą rabunków w naszych względnie* 
bogatych wsiach, inicjatywa władz bolszewickich 
do przekroczenia granicy i tworzenia band jest 
tu zupełnie zbędną

Doniosłość /aoezpiecztnia tego odcinka gra­
nicy rosyjskiej zrozumiały obecnie kompetentne 
czynniki i wzięły się do rego z nielada emergją 
i na wielką skalę. W wymienionych wyżej 4  na­
szych wsiach granicznych wybudowano w sto­
sunkowo bardzo krótkim czasie, przy wydatnej 
pom ocy ludności powiatu, 4 kasarnie dla policó 
państwowej i znacznie pomnożono liczbę poste­
runkowych tak. że np. w jednej wsi Teki stacjo­
nowanych jest 70 posterunkowych.

Dnia 30 sierpnia b. r. odbyło się pośw ięce­
nie pierwszej z tych kasarń w Prosowcach w 
obecności wojewody Zawistowskiego, starosty 
zbaraskiego Koczyńskiego, inspektora policji p. 
z Tarnopola i wielu innych okolicznych wyż­
szych urzędników i duchowieństwa. Poświęcenie 
kasarni w Palczyńcach odbędzie S;ę 15 b. m., a 
winnych gminach nieco później w . iarę wykoń­
czenia robót.

Wielką zasługę przy utrwaleniu bezpieczeń­
stwa naszych kresów zdobył sobie niewątpliwie 
starosta zbaraski p. Kuczyński, który zachęci) 
ludność do bezpłatnej zwózki m aterjałow dla bu­
dowy kasarń, a jedną z nich w Bialozórce wy­
stawił nawet we własnym zarządzie z funduszów 
starostwa.

Przed kiiku dniami pojawiło się na murach 
miasta naszego sympatyczne ogło zenie, w któ- 
rem starosta w gorących słowach publicznie 
dziękuje ludności za pomoc przy dziele utrwale­
nia bezpieczeństwa na kresach i w kraju. Obec­
nie poczynił już starosta kroki do zaprowadze­
nia sieci telefonicznej między poszczególnymi po­
sterunkami a starostwem.

Inż. G.

Z CYRKU.
WYJAŚNIENIE.

W niektórych czas-opismacii lwowskich po­
jawiły się notatki o odbywających się obecnie 
w Cyrku A. Kornackiego zapasach, uprawianych 
rzekomo teatralnie. W odpowiedzi na te notatki 
tak źe stTony sędziów iungujących przy zapa­
sach, jakoteż' ze strony dyrekcji cyrku w yja­
śniamy. że cała treść tych artykułów  nie odpo­
wiada prawdzie, że zapasy odbywają się w myśl 
przepisów i zwyczajów stosow anych przy tego 
rodzaju zapasach międzynarodowych. — Zapasy 
te nie są żadną komedią teatralną, obliczoną na 
łatw ow ierność publiczności, zw łaszcza, że byli 
nawet am atorzy walczący z zapaśnikami, a  wal­
ki te by ły  prowadzone identycznie, jak przez 
innych atletów  zawodowych.

W a’i i zapaśników zostały zorganizowanie 
w porozumieniu z ogólnym międzynarodowym 
związkiem atletów  z siedzibą w BeuTnie — wo­
bec braku takiego związku w Polsce.

Incydent z zapaśnikiem iiaijekiiem polegał 
na wymuszeniu z iego strony  znacznej kwoty 
od dyrókeji cynku. By) on zaangażow any na 1 
miesiątc. jednakże przedłużono mu o 2 tygodnie 
czais. i aa cały ten czas o tygodni zostały mu 
w całości koszta utrzym ania wypłacone, a na­
wet otrzym ał zw rot kosztów podróży z Pragi 
i do Pragi.

Nieprawdą iest, jakoby pod przymusem ze 
wrony dyr. Kornackiego, ulegał w zapasach 
chociaż lapt awdę me był zwyciężony, przeciwnie 
ponieważ należy do słabych atletów , był 9 razy  
przez każdego w alczącego z nim zapaśnika po­
konany. V( obec jednakże oświadczenia Haieka 
w ulotkach , policji, że złoży 200 zf. na Dom tech­
ników w e Ł "  owie, Jeżeli do 10 minut nie pokona 
Svatynie i innych atletów, przeto dyrekcja cy r­
ku oświadcza, że o ile pow yższą kwotę złoży 
w redakcji , PjFiwa! Polskiego** lub „Gazety Po­
rannej**" może zgłosić się dó cyrku i walczyć 
/. kaiżdym aiictą i w razie pokonania Svatyny lub 
omego zapaśnika, dyrekcja cyrku zfoży 5.000 zł 
po Polowie na Bom techników i r-a fundusz dla 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich.

W ym ysłem  jest tw ierdzenie, jakoby ze stro­
py kogokolwiek a zw łaszcza policji, wniesiono 
Li niesienie przeciw  dyir. Kornackiemu lub zarzą­
dowi cyrku o oszustwo. — Zapasy sa prowadlzo- 
: e Pod kierownictwem i nadzorem miejscowych, 
znanych 'Sportsmenóiw, a to prof. Tad. Dręgfewli- 
cza, sekretarza kolłegium sędziów lekkoatletycz­
nych Franciszka Pcdiwapińskiego i M ieczysława 
Baranowicza, stałego sędziego przy zapasach 
w „Sokole**.

Odnośne redakcje umfeszczajjąc artykuły  o 
zapasach, nie badały  zupełnie te j spraw y — przyj
ii.uj.ac bezkrytycznie zapodania szantażysty  czes­
kiego m je k a . nie zdaw ały  sobie spraw y, że stały  
się miimowoii narzędziem osób zw alczających pol­
skie przedsiębiorstwo cyrkowe.

Lwów dniiąhlB w rześnia 1924.
Dyrekcja cyrku:

A. Kornacki mp„ Dr. Dręgiwicz mp.. Prof. p. 
Dręgiewicz mp., Podw apiński mp.. B aranow icz n p .

Zapiski.
Sfudja z wojny św»afowej 1914-4918, Tom. I. 

Zawadzki R o zsław , mjr. S. G. „Kampania jes ien n a  
v P ru -ach  W schodnich". S icrp ień-w rzesleń  1C14. — 
W ojskowy insJytut Naukowo-W ydawniczy. W arsza­
wa 1.924

U kazał się p ierw szy  tom w ydaw anych  przez W oj­
skow y Insty tu t N aukow o w ydaw niczy „Studiów  Wojny 
Św iatow ej" , obejm ujący pracę m jr. S. G . Z aw adzkiego 
p. t- „K ćrnpania jesienna w  Prusach  W schodnich", a w ięc 
pracę trak tu jącą  jeden z najciekaw szych okresów  w ojny 
na obchodzących nas b lisko  terenach . A utorow i nie cho­
dzi tu tylko o sam o przedstaw ien ie  h is to rycznego  łań ­
cucha taktów , lecz przedew szystk iem  o w yjaśnienie p ra­
cy w odza, o w yjaśn ien ie  w arunków  i d róg  jegc tw ór­
czości w ojskow ej. Z tego  w zględu książka w ychodzi po­
za g ran ice  czystej h istorji, s ta jąc  się niejako h is to rją  
sto sow aną , p o siada jącą  ogrom ne znaczenie w ychow aw - 
czo-w ojskow e G run tow ne w ykorzyst :nie dostępnych 
obecnie m aterjałow  źródłow ych zarów no niem ieckich, 
jąk  rosyjskich  pozw ala autorow i na pełne i m ożliw i" 
bezstronne o św ietlen ie  w ypadków .

S tarann ie  w ydana praca, zaopatrzono w bogaty  
a tla s  m ap i szkiców , stanow iąca pow ażny  dorobek w o- 
gólnej literaturze w ojny św iatow ej, a zw łaszcza jej og­
rom ne znaczenie dydaktyczne, uzyska n iew ątp liw ie du- 

j.e p o g o d z e n ie  i poczytność.

Sport.
K a le n d a rz y k  sp o r to w y .

Koło spraw ozdaw ców  sportow ych . D ziś m atch-tre- 
ning na boisku C ytadeli o godz. 16.
N iedziela 21. w rześnia.

Boisko „C zarnych". G odzina 3.30 popołudniu . 
R ew era-C zarni (m istrz kl. A.)

Boiskc H asm onei. G odzina 4-ta popoł. P o lon ia- 
H asm onea (m istrz, kl. A.)

PIŁKA NOŻNA.
Liga am atorów i zawodowców we Wiedniu.
Ostatecznie po licznych targach we Wiedniu 

odgraniczono amatorów piłkarsidch od zawodow­
ców. Stworzono tam dwie ligi amatorów, w skład  
których wchodzą prawie wszystkie drugo klaso­
w i  drużyny, Obie ligi amatorskie liczą ogółem  
35 klubów piłkarskich.

W skład 1 gi zawodowej wchodzi dawna 
pierwsza klasą. Il-g? liga zawodowa skłaaa się 
z klubów:.Germania, W eisse Elf i Vorwanś XI. 
Mistrzostwa rozpoczynają się z dniem 21. wrze­
śnia,, tak dla lig5 amatorskiej, jakoteż dla zawo­
dowej

Kwestja profesjonalna we Wiedniu, została 
więc ostatecznie rozwiązaną na wzó- angielski.

Sukces 19 pp. „OL** w  Krakowie.
Przeowczoraj znana lwowska drużyna 19 

pp. „CL“, mistrz D. O. K. Lwów, lozpoczę/a  
zawody w Krakowie z 20 p. Z. K. mistrzem D. 
O. K. Kraków, odnosząc zaszczytuy wynik 2 :  6 . 
Zaznaczyć należy, że w „dwudziestce* grali tacy 
zawodnicy, jak Reyman z W isły. Zwycięstwo 
19 pp. świadczy o wysokiej formie tego klubu.

„Revera — Czarni". Match o mistrzowstwo 
klasy „A“ lwowskiego okręgu między powyższe- 
mi drużynami odbędzie się w niedzielę w dniu 
21. brr. o godz. 3'3C popołudniu na boisku I. L. 
K. S. „Czarni". Znaczna poprawą formy stanisła­
wowskiej dr żyny rokuje nadzieją, iż gra będzie 
interesującą. Bilety znacznie zniżone od 50 gro­
szy w górę są d > nabycia od godz. 2 '30w  dniu 
zawodów przy kasie.

B u k a re s z t  T C. R . K u g b y -W a rsz a w a  (O rz e ł  
B ia ły ) 28:6. P iękna gra rum unów  w r^w anżow ycn zaw o­
dach, była żyw o ok lask iw aną przez  1 cznie zeb raną  pub­
liczność.

ZAWODY FOOTBALLOWE.
W’ najbliższą meidziele dnia 21 w rześnia br. 

odbędą się zawody footballowe o m istrzostwo kL 
A. między „Polonia** przem yską a  „Hasmoneą**. 
Zawody te budzą niezwykłe zainteresow anie ze 
względu n a  ostatnie zw ycięstw a Pofonji, a to nad 
Pogonią i wysoko-cyfr owe nad  Rewera stanisła­
wowską, jakoteż na nadzwyczajną formę Hasmo­
nei. która dotychczas w walkach o m istrzostwo 
a.ni razu niie została ookananą. W alka będzie 
bardzo ciężką,, .obie drużyny starać się będą 
wyjść zwycięsko, jednakowoż wynik trudny do 
przewidzenia.

Biali - Hasmonea II. Zawody powyższe od­
będą się w  sobotę dnia 20 hm. o godz. 4-tei ponot, 
na boisku Hasmonei.

Lekkoatletyka.
S ek c j a  l e k k o a t l e t y c z n a  l I-. K. S. „C za rn i " ,  

d a je  zn ak  żv ia. iek c ja  lekkoatletyczna 1. L. K. S. 
„Czarni" ustaliła  następujący  program  zaw odów  na se­
zon jesienny r. b.:

28. i 29. w rześnia b r odbędzie się u roczyste o- 
tw arcie bieżni I L. K. S. Czarni połączone z ogólno­
polskim i zaw odam i lekkoatletycznym i d la m łodzików  
i senjorów . P rogram  zaw odów  obejm uje, dla m łodzi­
ków : biegi płaskie  1000 m tr, 300 m tr i 1 m ila ag. 60 m 
z p 'o tkam i, skoki w dal w *.wyż rzuty  oszczepem , 
dyskiem  i kulą. D la senjorów  biegi '000  m i 2 m il.ang . 
Z aw ody o tw arte  dla w szystk ich  obyw ateli R zeczypo­
spolitej. W pisow e 1 zł. Z w ycięzry  o trzym ają żetony i 
dyplom y, p rócz tego  za najlepsze w yniki nagrody ho- 
n .ow e. Zg oszen ia  pół godziny przed rozpoczęciem  za­
w odów . Początek  zaw odów  o godzinie 2-giej popołud.

12. październ ika br. odbędzie  się ogó 'no-polski je ­
sienny b ieg  na przełaj dla sen iorów  i juniorów , jed n o ­
stkowy i drużynow y, na przestrzen i około 5 klnt.

'9 . października b r odbędzie  się chód na p rz e ­
strzeni 20 kim . S tart i m t ta  na boisku „C zarnych".

B liższe szczegóły  ogłosi się  późnie'
W zw iązku z pow ołaniem  do życia sekcji lekko­

atletycznej „C zarnvch“, należy się  uznania d la  pow yż­
szego klubu, tem bardziej, iż u nas lekkoatletyka jes t 
w  zupełnerr zaniedbaniu , zaś daw no p rzodujące “tano- 
w isko  Lw ow a w lekkoatletyce ogran iczy to  si<? do rifi- 
nim um  Oby o tw arcie  bieżni lekkoatletycznej „C zarnych"' 
dało im puls innym klubom , do racjonaln iejszego  uw zglę­
dnienia tego tak  pięknego i w e w szechm iar zasługu ją­
cego na p o ta rc ie  sportu.

—O ----
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FLANELKI BARCHANY
ZEFIRY
PŁÓCIENKA
PERKAłE

I C  M i ' i a i : n t . i e  t a n i o

ST. SMALSKI
§ L w ó w , H a lic k a  5.

M A Ł Y  R EM IN G TO N
je s t w zorem  prosto ty , trw ałości i p raktyczności, 
zajm uje najm niej m iejsca — a najw ięcej posiada  
zalet. K law iatura ta  sam a jak  u w zorow ych du­
żych m aszynach do p isan ia , czyli duża m aszyna 

w m ałych rozm iarach. ttS U
Tow . P rz e m . H a n d l. B Ł O C K -B R U N ,” S p . A kc. 
C entrala: W arszaw a, hotel BRISTOL. —SfiOddział 

lw ow ski: P ańska 11. — T el. 15—55,

Uff A. IS A T T  ! Pracownia krawiecka Hf A  R A T * !

Rfl. A M S TE R D A M -Llj®, P3SSŻ ffifiOUi
po leca w szelkie gotow e ubiory m ęskie w łasnego  w yrobu  z najlepszych  m a-o , 
terja łów , oraz w ykonuje do m iary, udzie la jąc  d ługoterm inow ego kredytu. — 
Ceny najniższe. — P rosim y  o łaskaw e odw iedziny bez przym usu kupna. ■"

dam skie i m ęskie
p r z e r s b l o l s b

tahawo na najnowsze faso­
ny ostatniej mody

j e d y n i e  
fabryka kapeluszy  7273

RUDOLFA
NEUWELTA

plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72. 
ul. Balonowa 3.

M a szyn y dc s zy c ia
najnow szych system ów , części sk ła­
dow e tychże, przybory  do kraw ieczy- 
zny i do robó t ręcznych poleca 7571

A. MALIMON
Skład maszyn do szycia 
L w ów , W a ło w a  11 A .
Przyjmuje równik maszyny do naprawy.

Klatki druciane
Naczynie kuchenne

% Nakrycia alpakowe
Bańki na naftę

i  ....................
m agazyn  tow arów  żelaznych m etal, nożow n. i b lach .

Lwów, Rynek 45
(R ó g  u l. G r o d z ic k ;c h ) . 7503

po leca:

F r. C H L A D E K

R E K L A M A !
Tylko do 10 dni wysyłam  po na­
desłaniu 4 zł. pocztą następujące 

o artykuły:9 mydeł zagr.,2fl. perfum, 
|  puder franc., 1 brylanty na, 1 woda 

Kolońska. N . BEER Lwów, BoimĆW Z8

z l ; t o
srebro, brylan­
ty, perły, b o ga­
ty w ybór poleca

W Ł .  B U S Z E K ,  M m , U e m ic lu  E
własna wzorowa pracownia 7286

SP R ZED A M  R EA LN O ŚĆ
m urow aną z 8 ubikacji sk ład a jącą  się, oraz ofi­
cynam i przystosutikow anym i na w arsz ta ty , w zglę­

dnie fabrykę likierów . 
ta e Y O ft  4 - r o  c y l in d ro w y ,  m arki „PUCH" 

1800 obro tów , obecnie w  ruchu, cena 700 zł. 
W iadom ość: Kino „UCIECHA", Sanok. 7546

DROBNE OGŁOSZENIA
KURJERA LWOWSKIEGO

zamieszczamy na I. stronicy.
Kto poszukuje posady  albo  pracow ników  

kto chce kupić lub sprzedać  cokolw iek etc. 
og łaszać pow inien w drobnych ogłoszeniach 
„K urjera L w .“ O głoszenia te  rozp lakatow ane 
są  pi m ieście. — W ielka poczy tność i skurek.

Cena drobnych ogłoszeń za każdy w yraz  
6 gr. Kupno i sprzeda! 8  gr. M atry­
monialne i pryw atna korespondecja 10 gr. 

Ola poszukujących pracy 4  gr.
Z prowincji zamówienia przesyłać mo­
żna listownie, załączając kwotę przypada- 
— jącą w znaczkach pocztowych. —

Zamówienia przyjmuje administracja  
„KURJERA LWOWSKIEGO" przez cały  
dzień od godz. 8 rano do 7 wieczór.

as
B E C Z K I  Ż E L A Z N E  "jSSST
poleca H IL . BA D IA N , L w ów , J a n o w s k a  34. 6341

Firma

Piotr MiMi i Sp.
w e Lwowie ul. Kopernika 1.

Toiofon 489
p o 1 e c a

swój oddział perfumeryjny i toaletowy, 
zaopatrzony we wszelkiego rodzaj j  kos­
metyki krajowe zagraniczne, perfumj' 

i mydła„
Stale na składzie artykuły firm : Co y, 
Houbigant, Roger-Gallet, Piver, Simon, 
Guerlain, Pinaud, Arys, Colgates, Gibbs 

i Gillette. 7505

CLAUDE YALMONT. 5

T91EMHIC9 CRYST9Ł P9L9EE.
(T łóm aczy ł z franc. K...i).

(C iąg dalszy).

— Zostań tu przed drzwiami — rzekł Fred 
Orły — i nie oddalaj się stąd ani na krok, pod 
żadnym warunkiem. Pół godziny już upłynęło, 
trzeba zatem wejść do pokoju; idę poszukać po­
mocy.

Edgar, z miną ogromnie ważną, przyjął do 
wiadomości swoją misję. Odtąd bowiem miał pu- 
czucie zupełne, iż bierze ogromny udział w ta­
jemniczym dramacie. Stanął więc na korytarzu 
w uroczystej pozie, zadowolony i wzruszony rów 
nocześnie.

Tymczasem sekretarz, z wciąż wzrastaiącym 
niepokojem zszedł na dól. Zbliżył się do porte- 
ra i oznajmił mu o wypadkach, które za chwilę 
miały się rozegrać. Portier nie był z natury zbyt 
odważny; począł się zaraz trząść, jak w febrze, 
bełkocąc jakieś niezrozumiałe wyrazy. Lecz Fred 
nie miał czasu na słuchanie, chwycił go pod ra­
mię i razem wpadli do biura dyrektora.

— Panie dyrektorze I Proszę z nami szyb­
ko ! —  wołał Fred. — Musimy natychmiast iść  
na pomoc kobiecie, która się w tej chwili znaj­
duje w ogromnym niebezpieczeństwie.

— A gdy dyrektor pytał, o co chodzi i chciał 
się dowiedzieć jakichś szczegółów, sekretarz zbył 
go krótko:

—  Czas nagli. Proszę wziąć rewolwer i 
chodźmy.

Dyrektor posłuchał. Otworzył szufladę, wy­
jął rewolwer i poszedł za Fredem, trzymającym 
wciąż pod ramię przerażonego portjera. W trój­
kę wyszli na piętro i stanęli niespokojni przed 
drzwiami pokoju nr. 79.

—  Czyś widział lub słyszał ca?  —  zapytał 
Fred czatującego chłopaka.

— Nic!
— Lecz wkońcu u djabła o co chodzi ? —  

przerwał dyrektor. Chcę wiedzieć, co się stało!
W kilku urywanych słowach sekretarz poin­

formował dyrektora i Dortjera o przebiegu histo- 
rji. Opowiedział, jak Jane Viller przybyła do nie­
go, zawierzając mu ODiekę nad sobą. Edgar po­
takiwaniem potwierdzał prawdziwość opowiada­
nia Freda, dodając co chwila swoje własne spo 
strzeżenia. Trzeba mu było wkońcu kazać mil­
czeć, by móc zrozumieć cośkolwiek ze skompli­
kowanego opowiadania sekretarza.

— Trzeba iść po policję — zauważył roz­
tropnie portjer.

Dyrektor okazał się bardziej odważnym:
— Przedewszystkiem —  rzekł —  trzeba iść 

z pomocą tej nieszczęśliwej kobiecie.
I wziąwszy rewolwer do ręki, otworzył o- 

strożnie drzwi pokoju...

NIESPODZIEWANE ZNIKNIĘCIE.

Dyrektor, Fred i portjer zdumieli się  niepo­
miernie, zobaczywszy Jacąua Protelli w pyjamie, 
niedbtie wyciągniętego na otomanie i palącego 
najspokojniej w świecie papierosa. Edgar wprost 
os.upiął ze zdziwienia i rozczarowania.

Jacąues Protelli patrzał się na czterech opę­
tańców, wpadających do pokoju, z niesłychanym  
spokojem i zapytał ich, czy nie dostali przypad­
kiem bzika.

Wtedy Fred wystąpił naprzód, zbliżył się 
do artysty i tonem rozkazującym poprosił o wy­
jaśnienie, gdzie się znajduje pani Jan- Viller.

—  Nie rozumiem zupełnie o co wam cho­
dzi —  odrzekł z zimną krwią Protelli.

Dyrektor i po ijer zgłupieli do reszty. Co 
■się zaś tyczy Freda, to stracił zupełnie głowę.

—  Przecież pan jest rozwiedziony? — za­
pytał Pioiellego.

— Tak.
—  Pańska żona nazywa się Jane Viller?
— Tak.
— Przyszła tu do pana przed chwi ą?
—  Nie.
Fred Orły złapał się obiema rękami za gło­

wę i zaczął się powoływać na świadectwo Ed­
gara, który wykrzykiwał:

— Naturalnie.. Byłem tu od początku. Wi­
działem panią Viller, jak przed pół godziną wcho 
dzita do tego pokoju. Tak jest!

(C. d. n.)
* 0X 0----- -
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